Nr. 21. 


Warszawa, dnia 15 (27) 
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Prenumerata „Prawdy* 


(wras л bezpłatnym dodatkiem): 


W Warszawie: miesięcznie kop. 70, kwartalnie rh. 2, 
rocznie rb. 8. z odnoszeniom do domu, 


E przesyłką pocztową do wszystkich miejse Króle- 
atwa, Cesarstwa i zagranicy: kwartalnie rb. 2 


kop. 50, rocznie rb. 10. 
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Konfarencge w Hadze, І. 
E! Reforma ostawy. 
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mia 24 sierpnia 1898 r. Minister 

рта» ауу © 

wiew уувбонола do wszystkich po 

słów w Petersburgu depeszę okólnikowy, 
о uastapającoj tre: 
Idealom rządów w chwili obernej mnei 
M nietylko utrzyminie pokoju, nle 
1 zmniejszonie nadmiernych  uzbrojeń. 
W dążeniu do tego Тома naruly między 
piństwami pozwolą obmyśloć nejodpowio- 
dmiujsze środki. W ostatnich dwndziostn 
leciech praguionie pokoju silnie wrosła 
w ludy, stało się natehnioniem polityki 
międzyniradowej. Dla pokoju zawiorano 
przymierzu, dia pokojn rozwijana w nic- 
bywilych przedtom rozmiwach potęgę 
wojskowi, nio jąc się przod żadnymi 
makadami Ale wszystkie wysilki nie zilo- 
łały sprowadzić upragnionogo stanu. Oig- 
Żary, ponoszone przoz narody, odwriwea- 
JA fizyczna i duchowa ich siły, рг 
i kepita} od właściwego przeznaczenia 
Botki milionów idą na ulapszenin, które 
dziś sy ostutniam słowom doskonałości, 
a jutro mogą utracić wszelką wartość 
wakntok nowych wynalazków. Kultura, 
postęp, wytwórczość nio znujduj:y się w go- 
dziwym stosunku do wciąż postępujących 
uzbrojeń. Brzemię nakładów wojennych 
przygniatu narody, wywoluje przesilonia 
ekonomiczne, u nagromadzenie materywu 
wojennego ostatocznie sumo podtrzymuje 
niobezpieczoństwa wojny. Jasną jest rzo- 
ол, że jośli tak dalej pójdzie, nadmierno 
uzbrojenia sprowadzą wlaśnie tę katastro- 
„ której zupobiedz miuły, а która zgrozą 


142 raskoway<t, ы 


cofi 


Liaty poteralurakie, p. Pawła Krayžanowsk 
RADANIA NAUKOWE: Biologia a nuuki społeczne, р, M 
RATURA I SZTUKA: Literatura polska, p. Władysława Bukowiii 


| pozycyę gomycem 


TYGODNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY I LITERACKI. 


Administraoya otwarta 
dziel i świąt waż 


yob, od godz. 10 do 5 


Bedaktor ptzyj maje Ioteregantów w czwartki, piątki 


i soboty od 1 do 3 po połuduiu. 
Rękaplay drobna niu zwracają się. 


Tydziań 


yezny. 
ogo. 


W dali, 


ziennie, z wyjatkiem nie- 


- ODCINEK: Z działu „Mgły:“ Nad morz 
Z Galici, 


Kronika, 


Przedpłatę przyjmują: Adminintracyn Prawdy orus 
księgarnie, kioski i kantory pism peryodycz- 
nych. 

Sprzedaż pojedynczych nnmorów po К. 20 w Warszn- 
wie w Adminitracyi pisma i w ktoskach. 


Ogłoszenia wszelkiej treń 
Jego miejace. 


ро kop. 10 za wiersz lab 


, p- Józefa Jankowskiego, — ŻYCIE 

Z Niemiew, p. H. Е. — Liaty z Pary- 
co antropologiczną, р. L K, — LITE- 
- Odpowiedzi Redakcyi. — Ogłoszenia. 


BLE 


przojmuje umysly. И tych powodów Rząd 
Jesarski proponuje mot 
się na wspólne narady nad sprawą tak po- 
ważną, Byłoby to pomyślną wróżbą dla 
uowogo nadchodzącego stulecia; byłoby 
solidarnem uświęceniem zasad prawa 
i sprawiedliwości, na których opiera się 
bezpioczeństwo państwa i pomyślność ln: 
dow. 
Ogól 


stwom zabranie 


dów enropojskich powital pro- 
uznaniem; jedna tyl- 
ko Anglia najmniej okazała skwapliwo- 
w podejmowania myśli rzuconej, 
Niemcy objawily niewiarę w powodze- 
nie, alo chętnie kontoronoyę przy- 
stały. [m państwo mniejsze, tom тл] do 
пати] nad dobrodziejstwami ograniczenia 
uzbrojeń skorszy. Wiolkie mocarstwa od- 
razu poczyniły zustrzóżeniau co do айм 
posiadaniu, miał on pozostać niotyłezlnym, 
jak i sumo stosunki truktatowe i politycz 
no, w biegu będyca. Oczywiscie, wymaga- 
moj 


Ari 


DU 


nio to stanowiło warmek utajony w 
nocie p. ministra” spraw znugranieznych; 
wydobycie go wszakże na jaw i wypowio- 
dzenie głośne wamoeniło widoki wspól- 
nych narad. Rokowania między gabineta- 
mi zajęły only jesień i zimę. Poroznmie- 
wano się nietylko względom granio toj do- 
broj woli, z jaką każdy przyjść musiuł na 
konforoncyg, ule i względem przedmiotów 
i miejsca narad i samego wrenzeio dopisz 


czenia pejedynezych państw, rzocz prostu, 
mniejszych. Steny Zjednoczona Ameryki 
półnoenej dingo ociągały się zu swojem 
placet Мићо znowu państewka zbyt ochoczo 
się narzucaly. Za przyjęciem Czantogórze 
poszło 1 przyjęcie Bulgawyi, choć holdowni- 
czej w atosunkn do Tureyi. Angla мата 
Transwal, A Azyi stanęły Ohiny i Japonia; 
dopuszczono też i Siam. Kubę wzięly na 
siobie Stany Zjednoczono, Papież dapo- 
minnt się głosu w sprawie, która w zna- 
cznej mierze jest sprawą praktycznego 
chrystyanizmu:; ale przomógł wzgląd nu po- 
Jitykę: zasiadać obok pełnomooników wło- 
skich nie mogli polnomoeniey moenrstwa 


| duchownego, skłóconogo z Włochami; przy- 
tem żywioł polityczny w samych przed- 
miotach narad okazał się przoważającym: 
tak, iż Ша pupieża ścisła logika, nieznle- 
nie od niouhęci wielu uczestników, nie zo- 
stawiała miejsca. 

Podezts trwających rokowań dłu mia- 
twionia ich, minister spraw zugriniez- 
nych. urabie Mnrawjów. wydał w d. 24 
styczniu r, b, okólnik, ujmujący ogólniko- 
wa myśl и 4. 24 sierpnia r, z, w formy u- 
stalonych'już i wyszezególnionych propo- 
zycyj. Byl to zupołny programat czynno- 
ści, wslnzanyeli przyszłej  konferanayi 
w ośmiu następujących punktach: 

1) Utrzymania dotychczasowych budże- 
tów i etatów liczebnych wojska ludowego 
i loty—wraz z oznuczeniom terminu trwa- 
nia atann obeenogo i wskazaniem zasad do 
umniejszonia w przyszłości i budżetów 
i otutów. 

2) Wzbronienie nowoj broni palnej i no- 
wych mutorymsłów wybuchowych silniej 
szych od obacnych. 

3) Wzbronienie środków wybuchowych 
niezwykle silnych i wyrawanin pocisków 
u balonów i innych przyrządów (prócz ka- 
rabinów, kartaczownie 1 dzinl) 

4) Zmknz używania łodzi: torpedowych 
podwodnych i zniesienie t. zw. ostróg przy 
okrętach wojennych. 

5) Rozciygnięcie nu wojny morskie kon- 
woneyi gonowskiej z 1. 22 sierpnia 1864 r. 
i konweneyi dodatkowej z d. 20 puździor- 
піка 1868 r., które dotyczyły tylko wojen 
lądowych, a wskutek {одо 

8) nananie okrętów, statków i szalup do 
ratowaniu tanących podczas boju i po nim 
za nentralne. 

7) przejrzenie protokółuo prawaehi zwy- 
czujach wojennych, podpisanego w Hruk- 
solli d. 28 siorpnia [874 r, z wyjątkiem 
Anglii i Tnreyi i hędącega da dziś dnia 
tylko projoktem. 

8) Uznanie zw obowiązującą zasady, ża 
w razach nieporoznmień między mocar- 
stwami, w celu uniknięcia starć zbrojnych 


PRAWDA. 


jest miejsce i na dobro usługi (bons offices) 
trzocich i na sąd rozjemczy, dobrowolnie 
uznany i wybrany: wskazanie sposobów, 
form i przepisania jednostajnej praktyki. 

nspakujał jeż obawy 


Programat teki 
o całość turrytoryul. 
nadal podbojów nietkmętem pozostawi 
posuwa! się nawet dalej: odkladał wła 
wie ograniczonie uzbrojcń na czas dalszy, 
stawinjąc jako idosł tylko utrzymanie sta- 
lus quo nune lwz nowych pomnożcń i no- 
wogo rozrostu potęg wojennych. I w bi- 


ai prawo utrzymaniu 


"kim programacie jednak mo wszyat- 
kim było dogodnie: rokowaniu trwały 


przoz спід wiosnę, aż naroszcia poznali | 
wszyscy że nie nie grozi, i zresztj, można 


nie podpisać, podpisawszy zaś, nie w, 


копав. Dwadzieścia pięć państw oprócz 
głównych  połuomocników  poprzysyłalo 


teelmicznych: uczonych profesorów i bio- 
głych i urzędników mimsteryalnych — 
ogółem około stu. Najmniejsze tylko pan- 
stewka poprzystały na jednym przedsta- 
wicielu. Zgodzono się na Ilugę, jako punkt 
neutruiny, stolicę państwa, które nigdy już 
chyba wojny prowadzić nie będzie ~ chy- 
ba na Sumatrze, na archipelagu Sundz- 
kim, z krajowcam:: zgodzono się i ua dzień 
18 maja, Togo dnia w pałacyku królów Lo- 
Jenderskieh „(łuys ten Bosch” pod Нара 
micjstowy minister spr. zagr., Beanfort, 
zagnił kouferencye nadzioją, że nezestnicy 
ich body, mogli sobie powiedzieć: „Pokój 
wprowadzony do toj sali przez poniusz ar- 
tysty (w maulowidle symbolieznom) wy- 
szedł z niej, aby rozlać swe dobrodziejstwa 
i dary na całą ludzkość” О wie 
niej przemówił baron Stual, pełnomocnik 
Oczsarsko-ltosyjski, ambasador w Londy= 
nie, wyznaczony na przewodniczącego na- 
radom, D.19120 dokonano podzinln na 
komisye; praw i zwyczajów wojennych, aq- 
dów rozjemczych i ograniezenia ngbrojon. 
Nie oheiano ich po imieniu nazywać, nie 
chege przesydzać skntków i samogo kiarnn- 
kuich działalności, Nazwano jo: „pierwszą, 
druga i trzecią * Do d. 28 b. m. ciało obre- 
dujące nie wydobyło się jeszcze z powija- 
ków czynności przygotowawczych. 


skrom- 


Tydzień polityczny.  Propozycya zbudowa- 
nia dla Chin drogi żelaznej od strony Mandżu= 
ryi zachodnia-poludniowej do Pekinu — głęko- 
ko dojęła Auglików. Takiego skutku nie miała- 
by propozycya sama przez się, gdyby nie usta, 


które ją uczyniły i widoczna gotowość 
mienienia jej w żądanie. Suliskary uadrabia mi- 
ngi na bankiecie jakiejś kolejowej instytucy: 
dobroczynnej w Londynie szydzi z tych, którzy 
drżą o wielkość Anglii dlatego, że ktoś budu; 
jakieś koleje żelizne w Chinach. Pewną щи 
przeważnie fnansistom, sprawia hlizkiu już pod- 
pisanie z rządem chińskim umowy v budowe 
drogi przez obszary porzicza Hoang-ho ой 
Tien-tawu do Czy-kiangu, podjętą wspólnie 
z Niemcami na rozciągłości ok, 900 kilometrów, 
u odnogą niemiecką przez półwysep Szantung, na. 
órym Niemoy xa lat kilka poczną gospoduro- 
wać jak u siebie. 


Nowy gabinet włoski zaczyna ad pownazama 
wielkości ojczyzny: eo Pelluux nr. 1 
zręcznie, to Pelloux nr. 2 wykonać 
cznie. Ohińczycy posłali ponad zatoki Sanmnń- 
skie wojsko i odyreżają się, że nie wpuszczą 
Licz} na Anglię; we na nią właśnie liczą Włosi, 
przystępnjąc do zabnru. 


Anglicy transwalsty, x poniocą uficerów an 
ch i wysłańców z Przylądka uknuli spisek 
iný pospolitej A wiedział o nim 
już od pewnego czasu, kazał spiskowych pilno- 
wać, a przed chwilą wylmehu w przoszłym ty- 
godniu, nakazał uwięzienie mnóstwa czynnych 
pitryotów Wielkiej Brytanii. Całymi wagonami 
przewożono ich do I'retoryi. Zatarg o prawa 
witlanderów napoty w radzie wykonawczej 
"Transwalu usposobienie do ustępstw: ро dwóch 
latach już ma mieć cudzożiewioc, a więc i Au 
plik, obywatelstwo mniejsze; rząd też transwal 
aki zrzecze się monopolu dynamitowego. Dniu 80 
maja, na zaproszenie. prezydenta rzeczypospoli- 
tej Oranje zjedzie się Kruger z Milnerem, gu- 
bernatorem Przylądku w Bloemfontein. 


Niemoy austryacey wypracowali wspólny pro- 
mat uprawnień narodowych niemieckich w 
dlitawh jako całości i w pojedynczych pro 
wincynch: dzielą kraje na płaty jedno-narodowe, 
z panującym wyłącznie narodowym języki 
a język urzędowy na wewnętrzny i zewnętrzny 
W monarchii panować ma język niemiecki. Na 
Motawie dopuszczony będzie i czeska,  szlązk 
przeznaczony na znemczenie, na która ma npe- 
tyt jna 1 biskup wrocławski Корр. Tyrolowi po- 
łudniowemu pozwalają Niemcy wyodrębnić się | 
od północnego niemieckiego. Chciano wyodry= 
hnić x Przedlitawii Galicyę. 


Układy z Węgrami znowu podjęte w tym ty 
godnin w Wiedulu, 


W stolicy Przedlitawii d, 21 0. m, odsłonięto 
pomnik атеукн, Albrechta. Zaproszony совага 
Wilhelm wyręczył się gen. Loe. 


Paryż przebył w przeszłym tygodniu bezrolia- 


cie listonoszów. 


2 DZIAŁU: „MOLY.“ 


NAD MORZEM. 


Jerzy opowiadal: 
Bylo to nad morzom, — 


+2 +. tam, gdzie modra fala, 
Śrebrzona pianą, z szumem się przewala, 
Gdzie z piormnowyeli chmur wieńcom na czole 
Bóg w bezgranicznym przemawia Żywiole — 
Grożny, Jak pomsta, grzmiący. јак zagłada, 
Lub sprzymierzywszy od końca do końca, 
Pad promieniami wysokiogo słońca, 

Той — jak marzeme najcichaze, składa 


Poznaniu naszemu nie towarzyszyły ža- 
dne wróżby, ni znaki szezogólno. Spakciła 
оешу — | wnet је trwożnie podniosła z wy- 


razem dziecięcogo zaufania i nieokreślo- 
nej rzewności, Po twarzy przepłynął n- 
śmiech — lekki, jak mgły, smutny, jak 


| josień. Milezała. 


Dowiedzałem się, ża była mężatką od 
trzech miesięcy. Bawiła tu boz męża — 
а matleq i siostrą. Nie mogłem sobie nigdy 
wyobrazić, jak wyglądał jej mąż. Ginął 
mi zawsze, jak postrzępiona plama — hoz 
wyraźnego kształtu, jak dalekich gdzieś 
żywiołów potępieńczych mgła czurna, nisz- 
CZĄCA... 


Nie mówiliśmy nigdy o miłości. Nia do- | 


tknąłem nigdy joj ramioniu. Nie obrazi- 
lem mgdy jedną myślą szaloną... Dusze 
nasze płynęły, juk seu, jak świetlano na- 
pommonie, daleko gdzieś od зав — po nad 
obszarem morza — w świt — w jnaność 
w sloneczne rozwidnion " 
jedynie jakas tęskność сіні niookreślona, 
lecz w tak doskonałem zospołenin, żeśmy ' 
się сеці mad wyraz cisi, dalocy od życia 
i rzeczywistości, całą, losów życia -- i doli 
ziemskiej istotę pojmnjący... ` 


nej, 


= COD 9 
ŻYCIE SPOŁECZNE. 


(u kilka tygodni rozpocznie się ju 
“зокон jednej я mjstraszniejszyć 
= klęsk: pożarów w minstoczkach, 
wh i osadach. © tej абве, rujnnjącyj 
ekonomicznie setki tysięcy Indności i 
атеш Күп] en 
pisaliśmy juz niejodnokrotnin, jak оон 
poruszaliśmy dość szczegółowo sprawy w 
runków hozpieczoństwa, roformy budowla 
pomowy 
usuwania przye 


czającoj nudmiornym е 


właściwie zorganizawim 
yn klęski itd. Obecnie ros] 
ży ochotniczych wysuwie 
mnowu na porządok dzianiny 
leogo. Jak jest doniosło zuuczę: 
nio tej reformy i jak ona wpłynie na elem 
nomiezne losy mas ludność 


forma ustaw у st 
tę kwos 
życia bie 


nicy sqdzy z wywodów i хов 
Jana Harnsewieza, który nietylko wybor 
nie się przyjrzał warunkom istnienia oeli 
tniczych straży ogniowych, ule sam b 
roznmnym i dziehtym organizatorom bs 
dzież kierownikiem jednej z nieh (w Ostro: 
wiu gnb, Lomżyńskiejj, Do obszernych wy 
jadnioń w Echach płockich i łomżyński 
sklonila dr. Пал. tu okoliczność, iż рме 
kilku tygodniami rady dotychczasowy 
straży otrzymały ogzemplarze ustawy nor 
ie. ŻA w 
mady. (M6 
hory dokomiuo już podług nowej). Oto wy- 
wody dr. 0: 


malnej i jodnoeześnie oznajmi 


atawa duwnicjsza nio ma 


Хану poważna a nieprzewidziane {1ч 
dności w ryrzałtowem zastosowaniu no 
wych przepisów. Gole, prawa i obowiąz 
towarzystw pozostały mnioj [nb więcej t 
samo: w składzie straży jednak Послато 
wnnin są bardzo ważne różnice, gdyż d 
wan ustawa znału tylko dwic katogoryć 
członków: honorowych (01 cych sielai 
ko) i czynnych, którzy nie obowiązani Туу] 
do skladok. Normulna natomiast: ustawa 
wyznaczacztery kategoryc członków; 1) lin: 
notowi, wybierani za szczególne zusługi 
dożywotnie ($ 10); 2) rzeczywiści, którzy 
Bą czynnymi i jednoczu 


7 ch rzewny coraz częśc: тоз 
śniał jej emitną twarzyczkę, a oczy Чп, 
pełne wyruzn, coraz częściej врослу' 
na muic, wszystką duszy w oiole zagad 
z ufnością bezgruniozną wynosząc! 
Biadywaliśmy wo czworo nad brzegiem 
morza — zdala ad tłumów — w dzikiej we 
stroni — na skr 


ny - 


i spotkałem 
- drobny, 1 


zwdadną. Okolden 


| 
1 


ппу i louorowym w jednej osobio, 
także naczelnicy ойбу; 3) о 
| czynni, bez jednoczesuego oplucania 
kładki ($7) i 4) ofiuroduwey, tj. tylka 
ollarający składkę (dawniejsi honorowi 
czhnikawie — $ 9). Otóż z prawa głosu nu 
ogólnych zebraniach, n więe i nu wybo- 
mich, wedlug $ 54 nowej ustawy, korzysta- 
ją wyłacznie 1zoczywiści ezłonkowie, bo 
honorowi należą dlopioro do pr łości, 
gdyż ma ich wybierać ogólne 
twiordzać gabornator. Ponioważ powaza- 
chnio dotychczas, jak to widać ze sprawo- 
zdań straży ogniowych w Królestwie, je- 
dna үйл członków placita skladki, a drn- 
m mosla tylko czynni, pomoc, zasadniczy 
24 ustawy normalnej nie da się zastoso- 
a do istniojących towarzystw i one mu- 
ją być rozwiązane uprzednio, gdyż fakt 
gnić nio może być ogólnugo zabrania, co 
tożzdarzyło się w Ostrowiu 1. 19 maren 
r b. podczas znządzonych przez magistrat 


wbranie i zs- 


(wskutek zaanezonogo wyżej rozporzydze- 
nia) wyborów, niedoszłych do skutku, bo 
zuladwie 3 członków okazala się и pośród 
stu kilkndziesięcin (czynnych i honoro- 
wych podług dawnej ustawy) баке). któ- 
rzyby według $ 8 mioli prawo do tytułu 
олком rzeczywistych, t. j 
świo hyli i czynnymi і płacyeymi skłudicę 
Ponieważ 
stawy istnio: 
woa natawa została uchylona, normalna 
mas nio da się zastosować do skłudn du 
wanych straży, ze względów wyżej powin 
dzinnych, naloży nwużuć towarzystwi, po- 
zostuujijce w znych  wypadlcach 
% ostrowską, непу oehobiniczą, яй rozwią 
mne, poczom той dopiero przystąpić do 
 orgumzanyi na nowych zasndneh: Pierw- 
sym wazgukiem powinno bye ołroślonio 
„WANE eny rzeczywistych członków 
(up. 40 mb 50 0s6b), mogących stanowić 
Towarzystwo i ogólno zebranie, przyczom 
nałoży zwrócić uwagę na $ 20, który mó- 
wi o'/a częświ rzerzywistych członków, 
u więc przewiduje i odpowiednią liezhę 
rzoczywiatych. Tino wybitniejsze różniee 
Btroszczuj:j się w następujących punktach 
Podług ustawy normalnoj każdy czlonek 
($ 11) przy wstępowanin powinien przod- 
stawić „łokument o ilości lutt tu więe mu- 
trykę uwodzenia) I awiadectwo policyjna 
Pawomyślności politycznej, reszta po sta- 
тоши, Uwaga do $ 18 nakazuje prowadzić 


joduocze- 


żadne stowarzyszonie boz n- 


nio ma prawa, poniowng da 


nnal 


hezwiodnie dłonią enlẹ jej aksamitny po- 
wierzchnię.. Po twarzy joj przobiogl 
dreszez silny, bolosny... W. үн Їн się 
cenky fałą najezilszą, jalchy z głębi duszy 
znplakać byla ruda.. Nie cotnęln jednak 
ręki — i tak siodząe trwalismy do på- 
пи, 

Odtąd eadziomnie: kwzyliśmy Hono pod 
wiallaj боп pinsków nadbrzeżnych, nio 
wspominając nigdy o tom Przed nami 
morze płynęlo, raz głośniej, to znów wieltej 
pieszczocie z namiochem wtórzące.. Orzy 
nasse coraz promienniej nu morza patrzy- 
ly, a sorea naszo coraz hurdziej ku зоо 
się przechylaly.. ©ливош przy tej pod- 
ziomnoj, dla aczu ludzkich niewidzialnej 
pieszezócie, taln słodycz. sanna serca na- 
sze oplywala, iż rozomdloni przymykali- 
ашу rnzem oczy, «вай już z duszą i cialem 
w przestwór srelizny płynący. Zrosztą — 
rozmawii wszystkie nas czworga była ci- 
cha i ztdumana, jasna i prosta, х moczy 
stych gdzies źródeł płynąca, jak wostelmie- 
ma duchów wiedzących sleładano... 


calą zawnętrzną i wewnętrzną korespon- 
Чопсуе, nie wylączująe protokółów i po- 
stanowień ogólnych zebrań, raclmnkowo- 


śei i sprawozdni wyłącznie w języku ro- | 


syjskim; tylko publikaeya, zapomotą dra- 
ku, sprawozdań noża być dozwolona,  wa- 
rankiem rówuoległogo drukowania tlomu- 
czenia na język polski z tekstem rosyj- 
skim. Również i ustne wnioski 1 rozprawy 
podczas ogólnego zebrania odbywać się 


ku rosyjskim, przyczem prze- 
у, ktarym jest prezydent lub 
burmistrz miastu, ($22) może pozwolić 
„członkom, nie władującym językiem ro- 
syjskim, mówić na ogólnem zebraniu w ję- 
пука шісјасоз уш.“ Gubernatorowi pozo- 
stawiono prawo: rozwiązać towarzystwo, 
pozwalnć na orkiostrę strażacką, dawać 
program balów, koncertów i zabaw stra- 
żuckiel, zatwiordzać rysunek па propor- 
еп, zgtdzać się na wybór ezłonków hono- 
rowych; wyłyczać z liczby «ałonków To- 
warzystwa, kogo usna жй stosowna: zwo- 
jno zobrania i natalnć 
ldek dzienny; zatwierdzać wybo- 
ry prozes i członków zarządu, jak ró- 
wniaeż kandydatów, komisyę rewizyjną, 
naczelnika „ pomocnika, naczelni- 
ków oddziałowych 1 zarzyłzającego czę- 
ścią, lnb 
wzmiankowana osoby; zatwierdzać posta- 


muszę w ję: 
wodnieząc 


lywaó nadaw ye: 


ich por 


sir 


usuwać nwalnja 


gospodurozą; 


nowienia ogólnego zebranin o obdarzenin 
prawom głosn ochotmiców i ofiarodawców 
w toj lub innej formie; 
strukcyę, {атте odzioży, nabycie Inb sprze- 
dag niernohomości, znaki odróżniające od- 
działy. Według $ 65 na ówiezenia trzeba 
każdorazowego pozwolonia  poliemajstra 
lub naczelnika straży ziomskioj i tylko na 
wsknzanych przez te osoby miejscach: 
$ 73 przepisuje bazwnrunkowo poshi- 
szoóństwo rozkazom naczelnika straży ziom- 
skiej (w miastach gnbornialnych policmauj- 
stra) podozns ognia ze strony naczelnika 
straży ochotniczej, jak również i wszyst- 
kich joj członków. 


twiordzać in- 


w p a 
LISTY PETERSBURSKIE. 
++ 
Reformu kary wyginoja —Roaruchy antisemiekre = 
Egzaminy. 


rat. Wiest. ogłosił Najwyższy roz- 
Ч кил, ażeby natychmiast rozpatrzono 
sprawę zniosienia lub ograniczenia 


Morze odłkiom się zasłnehiwało — i fala 
nawot przestawała bió do stóp naszyeli... 

Nazajutrz miałem odjechać. Żegnałom 
ją w лол odjazdn — zo spuszezonomi o- 
vzyma, wielki, tajemnieę w piersi tłamity- 
cy. Milezula, nizko głowę opuściwszy, сайа 
ві niepojętego losu tłoczona... * 

Pozostuwnia mi jeszcze parę godzin. 
Natlonn tęsknota parla mnie raz jeszcze 
odwiedzić ustroń, gdzie cisza nasza zakwi- 
th. Na kilka chwil przed odjazdem—w po- 
rze zwykłych naszycl пай morzem zadu- 
шал -— ukradkiem od strony lnsn udułom 
się w to miejsce, snami poświęcona... 

Oto już toń świetlant przoz konary pr 
świecu, а oto i pinski nadbrzeżne...  * 

W tom — serce, silnie bijące, najbole- 
aniej się ścisnęło. Przystamyłem ukryty za 
drzewom. 

Na piaskn--w tem samom miejscu, 
gdzieśmy razem siadywali, z głową zwit- 


0- 


алап bezwładnie, wsparta na ręce, jak | 
mtwsze, jak dla mnie, w piasek zanurzo- . 


kur wygnania, wymierzanych w drodze sy- 
dowej i administracyjnej Jednocześnie 
w tym organie urzędowym ogłoszona ma- 
tywy reformy. które tu podajemy, zo 
względu na doniosłość sprawy. Ustanawio+ 
па josacze w wiekn XVII kara wysyłama 
przostępców na Syheryę, niegdyś byla 
środkiem zaludnienia tych rozległych i bo- 
gato od natury uposażonych obszarów. wy- 
jących dużo sil roboczych do budowy 
i nprawy gruntów państwo- 
wych. Z biegiem czasn w ścisły związek 
z wygnaniem weszły ciężkie roboty. Ale 
w miarę przybywania na Byberyę cornz 
większej liczby wolnych osiedleńców, któ- 
rzy na nezciwej, ciężkiej pracy oparli swój 
byt, wysyłanie skazańców stało się nietyl- 
ko niepożytecznem, lecz nawet szkodhwem 
dia kraju. Tymozasem wygnanie i ciężkie 
roboty zajęły na Syheryi pierwsze miejsca 
w organizacyi środków karnych państwa. 
Uciążliwość długiej podróży pieszej etu- 
pem, liczne ograniczenia na miejsen wy- 
gnania, tworzyły w sumie warunki bardzo 
ciężkiej i groźnej kary, trudność zaś po- 
wrotn do stron rodzinnych dawala rękoj- 
mię zupelnogo usunięcia szkodliwych jo- 
dnostek z różnych miejscowości Козуї ou- 
ropojskiej. W інте udoskonaleń komuni- 
kacyjnych systemn'deportacyjnego tndziog 
kulturalnego rozwojn Syberyi, wygnanie 
powoli traciło swój: charakter karny, ale 
jednocześnie szkody, wyrządzane Hyberyi 
przez napływ przestępeów, rosły z knadym 
rokiem, W оћеспеј postaci ów system kar- 
пу przeważnie przyczyna śię do zepsucia 
zarówno wygnańców, jak i ludnosci mi 
soowoj; częste zaś ucieczki и miejsc osie 
dlonia wytwarzają szeregi włóczęgów, tj. 
ludzi niebezpiecznych dla ogółu. Równiaż 
torga“ w znacznoj mierze straciła ohn- 
ktor kary skutecznoj, więc także wyma- 
ga gruntowiego przekształcenia. 
Te wszystkio względy wywołały wlasnie 
rozkaz Najwyższy, którego mocą powstaja 
komisyn pad przowodnietwem p. ministra 
sprawiedliwości, złożona z urzędników tu- 
go ministerynm orng przedstawicieli pod- 
ległych mu władz. Zadaniom jej bedzie o- 
pracawanie następujących projektów: 1) 
О zamianie kary więzionia, wymierzanej 
przez sądy, na inne odpowiednie; 2) o znia= 
sioniu albo ograniczeniu kary wygnania 
w drodze administracyjnej, tudzież wyni- 
kajqcaj и wyroku nrządów miojskieh alho 
włościańskich: 3) o przekształceniu nięż- 
kich robót i osiodlenin; 4) о zlugodzeniu 
losu wygmńoców, przobywujących obeenie 
na Жуһегуі; 5) o przekształceniu ustroju 
organów, zarządzających deportacyą i na- 
stępnie klasyfikncyą wygnanców; 6) о or- 
ganizweyi rohót publicznych przymusowych 
i domów roboczych, z ерата гот insty- 
tucyj zapobiegawczych i karnych 7) o w) 
znaczen funduszów, potrzebnych do wy- 
konania postanowien, któro maji nu eelu 
— m 
nej, siedziala -— tym razam jodna, pufra- 
ca w morzu, jak żaln wielkiego zjawisko. 

1 tyle było smntku dziwnogo, i tylo bo: 
i, і tylo poddaniu rzównogo w culej 
jej cichej postaci, iż czułem, że z płaczem 
iłkaniom największe do nóg bym jej 
upadi, atopy drogie calując i na enhy wio- 
oznośd 'dla siobio unoszą: 

Po chwili niepostrzożony szybko-n się 
oddalul. 

Morze cichym żalem szemralo... 

Po drodze wciąż mi się zdawało, że wi- 
dzę łzę drobny z oczu rozwartych, w morze 
putrzycyeh, na ogrom piasków nulbrze= 
żnych powoli враз. 

Potem często ją jeszcze widywalom 
w snach błogosławionych... 

Ta byt najpiękmojszy romans w majem 
życin samotnem, 


Ja 


Józef Janowski. 


=> 


ызы, 


zniesienie alha ograniczenie kary wygua- 
ia tudzież przekształcenie zaklulów kar- 


P. ministrowi sprawiedliwości Najw 
polerono. ażchy w miarę wypracowania 
przez komisyę projektów odpowiednich, 
niezwłocznie i bez uprzedniego poroznmie- 
nia się z władzami czynił kroki, ealom wy- 
jednanin Najwyższego postanowienia ca 
do odsyhunia ich bądź do rady рапа, 
Dydż do komitetu ministrów, mb wraszeie 
komitetu kolei Syberyjskiej 
Tak ważny fakt w dziedzinie reform, 
„ry może zasadniezo wpłynąć nu zmianę 
pewnej mierze stosunków spolecznych, 
wywolał w prasie roayjskiej długie roz- 
trząsuma i wyjasnienia Między innemi 
godne sq zaznrzenin niektóre uwagi Birż 
Wied: „W rozkazie Najwyższym pow 
dziano — pisze ten organ — że wygminie 
na Syboryę powoli tracilo charakter kary 
Istotnie, w pewnych wypudkuch kara tu 
pozostawała w zupohiej sprzeczności x po- 
czuciem prawa śród ogółu. Nie mówimy 
już o demorulizucyi sumych przestępców 
i nieustannych ucieczkach, ale ta okolica 
ność, że zbrodniarze niektórzy mogli pg- 
dzić wygodne życie baz: troska na miejsen 
munin, musiala wywołać. niepożydine 
rozmyślania o sprawiedliwosci. Wiele wy 
kroczeń przeciwko cudzej własności росі 

a za Boby wygnawo. A więc podlegaj tej 
Ease bankierzy. ktorzy zrojnowali setki 
i tysiące rodziu, różni urzędniey, którzy 
skradli pieniyydze w inatytucyach publirz 
nych. a więc także przyczyni się do zrnj- 
uowaniu wielu rodzin, Idy także mm wy 
guanie złodzieje, okradujący kasy skarbo- 
we („kaznokrady +) wszystko to ludzie 

rzezorni, Ńehowawszy ену luh część skra- 

zionego kapitalu, urządzają sobie na miej- 
вец wygnania niomal pierwgzorzędny dam, 
pędzą życie szorokio, przyjmują u siebia 
nawet przedstawicieli władzy. Wazystko 
to oczywiście musiało wywołać powno nie- 
zadowolenie, obrazić poczucie sprawiodl- 
wości śród ogóln: tem bardzioj, że jak pa 
wszochnie jest wiadomo, przestępcy ci są 
śzkodliwi nie dla jednostek, locz (1а, maa. 
Taki atan rzeczy musiał śród ogółu wyro- 
bić przekonanie o potężnym wpływie ріс- 
niędzy...* 

Pismo powyżej cytowane zaznacza ju- 
szcze jadną bardzo ważni) akolicznosć: po- 
zostawienie organom micszczuńskim i wło- 
ściańskim prawa wysyłania drogy admini- 
stracyjnq przestępeów. Miulo to kiedys 
swoje znaczenie historyczno, и praod 
wszystkiom wynikało z położenia ezłowie- 
ka, pozostającego w poddaństwie obywa- 
tela lub swego społeczeństwu. „Dziś czusy 
te przeszly, zapanowuło prawa, kura zaš 
boz sydu jest niezgodna z wymaganiami 
i pojęciami życia dzisiejszego. Wszelka in- 
stytucyu społeczna nie jest sądem, u jeżołi 
posiada pewne prawa dyscyplinarne, to j 
dnak me mogą one isć do tych granie, od 
których się zaczyna władza sądowa. Kara 
kryminalna może zależeć tylko od вайп, 
wszylkie zas uchylenie się od tej raguły 
nio utrwali śród ogółu pojęcia o doniosło- 
ści prawa.” 

{оўой reforma przedsięwziętu, przyjdzio 
do skutku w całej rozewgłości, stworzy 
ona istotnie nową bardzo ważną erę w dzie- 
dzinie penitencyarnej. 

Бейеу, Wiedomostt również zabrały głos 
w aprawio wygnania, zaznaczyły, że wama- 
ga się ono hardzo szybko oraz energicznie 
wystęjpiły przeciwko zwolennikom tega sy- 
stemu. (to dowody, które ostatecznie po- 
tępiają dotychczasowy stan rzeczy. Wo- 
dług danych, ogłoszonych w Tiurem. Wiest. 
(r. 1898), przeciętny koszt przewiezienia 
jednego więżnia do miejsea wygnania wy- 
nosi 300 rb, а p. Kochwiekij (w Zin. 
Лей. Obszczest.) obliczu, iż tylko skarb 
ponosi 800 rb. na jednego wygnańca. Po 
mn tem płaci jeszcze gmina w natnrze lub 
gotowiżnie (utrzymanie więzień i atraży, 


re 


w 


wigzienia, korespondencya atd.) 

W r. 1898 główny naczelu 
więziennego, p Salamon, zwied Szy 
1 kie więzienia w Rosyi azyatyekiej i w ta- 
kı sposóh je scharakteryzował (ет, Zur- 
nat): „Więzienia i szpitale gorsze od naj- 
gorszych w Rosyi curopejskiej.* Zazna- 
czył przy tem, że połowa sumy 24 milio- 
nów rh., wydanych przez skarb na Sacha- 
liu, użyto niewłaściwi 

Tiwem. Wiest. s ija twior- 
dzenie, że wygnanie oczyszcza metropolię 
z żywiołów szkodliwych. Właściwie jest 
to tylko przenoszenie tych żywiołów z jo- 
nej prowineyi По drugiej | 
scn wygnunoń nie sq oddziolone żadnemu 


przepudłych wykazano aż 60.5%. Wrócili 
oni do stron rodzinnych, albo też rozpro- 
szyli się po enlem państwie. 

Żaslugujo na zaznaczenie kilku ogól 


nych пуат гет. 
nio nigdy nie może | 
przostępstwa: dla jednych howiem jest 
karą najcięższą, dla innych — sposobno- 
serp jeszeza da większego znieprawieniu 
moralnogo. Btrach joat wogóło bardzo słu- 
bym czynnikiem moralności. Przed wy. 
giuiniem zależy on zupelnie od stanowi- 
lea, jule przóstępea zajmował w apole 
czemstwie. Na włościan -- rolników i In- 
dzi intoligentnych wygranie oddziaływa 
bardzo ciężko, ale ludzi zdomoralizowa- 
nych do ф ntu nia przeraża wcale. A więc 
jost опо kary lekka dla przestępców do 
gruntu znieprawionych Ala przywiąza- 
nych zas do rodziny i ojczyzny - karg 
| najokropniejszą, Tadzio ci zasługują. naj- 
bardziej na pobłażama,* 

Prawda w drobnoj wzmiance podala win- 
domość o rozruchach antisomickieh w Mi 


Wiestnika, „Wygna- 
stosunkowane do 


Opisy jść, wynikłych podczas Wiel 
kiuj noty (slan st). (Oto, juk się rzoczy 
miały, według sprawozdania gazety ohor- 
sońskiej Jug: Wyjątkowe steaty poniosły 
ubogie rodziny żydowskie na „Piaskach,“ 
gdzie dopuszczono się strusznogo zuisz- 
czenia: szkla i moble porozbijane, padnsz- 
ki i pierzyny porozdzierane. W środku 
minsta tłum poprzostał tylko na wybija- 
niu szyb tudzież na zniszczeniu lmdok во- 
dowych. Wszystkie oddziały wojska obe- 
emo w mieście, wezwano do uśmierzenia 
wichrzycieli. Lokale cyrkułów i więzienia 
zapełnione aresztowanymi. W ich Поло 
znaleźli się także ludzie inteligontni, po- 
dejrzam o podburzanie tłumów.  Ohorso- 
nn przyhyli: naczelnik gubornialnogo za- 
rządu żandarmoryi, prokurator sądu okrę- 
gowego chorsońskiego i inspektor więzien- 
ny gubernialny. Wedlug sprawozdania ga- 
mety Rosya, tłumy starannie wybierał; 
domy żydowskie. Żyd Korsuński, właści 
ciel ogromnego domu, przyjął wichrzycia- 
li ukłanami, zaprosił da siebie і oświad- 
czył, ża oddaje wszystko co ma na przyję- 
cie i nadto 25 rubli, byleby nie niszezona 
domu. Tum, zlożony z 50 ludzi, spożył 
wszystko eo było padane, wziął 25 mbli 
i poszedł, nie razbiwszy umi jednej szyby. 
Po latach, o ile się nie mylimy 18, rozru- 
chy antisumickic па kresach południo- 
wych wybnchły po raz pierwszy i, o ile 
sądzić możemy z opisów, nie wybuchły 
опе tak gwałtownie i tak szoroko jak wto- 
dy. Natomiast wszystkie eharakterystycz- 
ne cechy i okoliczności były te aame co 
iwtedy. (a do kary, można ją przewi- 
dzioó. Surowe zarządzona, tak samo, jak 
i przed laty, wyślą głównych wiehrzycieli 
drogą administracyjin na wygnanie, inni 
będą dyscyplinarnie ukarani. Co do fak- 
tów wichrzeń, mogi) ono dać ciekawy ma- 
teryał dla sacyologów i badaczów и zukro- 
su paychologii maa. 

Na dobio s4 dzis kwostye egzaminów. 


| dostarczanie podwód, koszty przewozu do | 


igdy jednak tylu ео obecnie nie mów 
no 1 nic pisuno o szkodliwym ich wpływ 
na zdrowia mlodzieży i © ujomnem zm 
czeniu wychowawczem. Z powodzi zdań na 
szczególną uwagę zasługują rozumne po- 
gladly p. Janowskiego, kuratora kunkaz- 
kiego okręgu naukowego: „Tgaamin, jako 
odok promocyi do klasy wyższej, nie ma 
raeyi bytu, ponieważ mylne jost mniema- 
nio, ża nauczyciel w ciągu najwyżej 
15 minut potrati oznaczyć zasób wiadomo- 
ści swych nezniow dokładmoj, niż w ui 
gu ошодо roku z odpowiedzi natnych lub 
imiennych, Jeżeli są manezycicle, 
y poprzestają na wypytywaniu się 
uczniów o oddzielne loke mo wiążyc 
ich w całość z tem, czego śię nauczyli рат 
przednio, to buey są wprost szkodliwi, 
Dla dobrego zwierzchnika: szkoly хална 
mnie się ze stanem jej w kodeu roku 
st zupelnie zbyteczne, ponieważ w kaz- 
уш vzasio może on wyrobić sobie dolin- 
dne o tem pojęcie. Awiorzehnik zaś olo- 
jętny, cloóby nawot dowiudział się przy 
końtn roku szkolnego o brakach w wykłe 
dach, nie potrafi zlomu zaradzić. Niemu 
równioż podstawy wydawaniu patentów 
dojrzułośa za krótkin odpowiedzi, chociuż- 
by морес caloj Котівуі ogzamiuacyjnei. 
Wydawanie patentów tych powmno się 
odbywać па zasadzie oceny postępów, wy= 


талони] zarówno przez nanczycieli, juli 
i przez komisyę pod przewodnictwem 
emila zaklada == na podstawie dlu- 


nich spostrzeżeń nad uczniami." 

Warto, użeby takie сешпо nwagi nie u- 
tongly w bi oj fali wmadomości dzien= 
nikurskich, 


Тшей Krzyżanowska, 


ua 
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łożyciele i kierownicy tej ПИЕ 
tyt mieli ua celu oświecać lud, da- 
@ mu odrobinę nanki po za szkoły, 
u duszę jogo uszlachotnić, Trudno bylo nn- 
wit podojmowuń inne zadaniu, większa 
1 dalsze, tom bardziej, że Фо blizkich pro- 
wadziłu ścieżka nieprzotrzobiona zupelnie, 
Zanim przystąpię do znstanowienia aig 
nad dziaduniom Macicrzy, muszę zastrzedz, 
że będę mówił o instyfneyi, nie zaś о lu- 
dziach. i 
List fandacyjny Macierzy wskazywał 
„szerzenie oświaty narodowej w tych wni- 
stwach społeczeństwa, w których po- 
trzeba będzie najpilnicjszą.* Okazało się, 
i dziś jeszcze, niestety, okazuje się, że po- 
trzeba „wieśniakom ï mieszczanom dopo- 
módz.” (Główną uwagę jednak zwrócono na 
lud wiejski, ażeby go nmanczyć „pracować 
około dohra gminy i kraju naszego.“ 
„W książeczkuch Maciorzy — pisali znło- 
życiolo — znajdzi wiadomości o gospo- 
darstwio, a roli i jej uprawie, o ziarnie 
i jego najlepszych gatunkach, o warzywie, 
sadach, o ogrodach, o rhowie i leczeniu by- 
Фа i o wszelkim przemyśle domowym. 
Z początku zabrano się do pracy trochę 
o staremu. Panownlo powsztelme prao- 
onanie, że lud należy wmoralniać. Fakkol- 
wielk nie był to pogląd słuszny, nio należy 
mu się dziwić. Na czele instytucyi stali sa- 
mi horbowni, którzy moralność „ehłopską* 
pojmowali po szlacheekn. Ale mniejeza 
о to. Zamiar umoralniania mial jeszeza Jo- 
datek: za pomocy religii Idąc tą drogy, 
wydewano króciutkie żywoty świętych | 
i drukowano książeczki na tla roligijnem. 
Rozminięto się tutaj z zasadniczą podata- 
wą swojej pracy, bo wysunięto przed sio- 
bie cel, który jest progrumem pracy kate- 
chetów i proboszczów. Tształcenie strony 
etycznej ludności wiejskioj jest najbliż- 
вто i prostem zadaniem duchowieństwa, 


wierz zatem wkrowy 
woja, traciła czas i pieniądze na przedsię- 
wzięcia, niewchodząca bezpośrednio do jej 
„wogramu. Miała nezyć, ае nie religii. 
Oprócz wydawnictw książoczkowych, u- 
znala za rzecz słuszną i w zasadzie pożyte- 
ону wydawanie pisma ludowego. Założo- 
no więć tygodnik Niedzielę. Oe ie 
smo to mino objąć przedewszystkiem sfe- 
те intorosów ludowych, w szerszem 
zmaczeniu tego wyrazu. Nasuwalo się py- 
tane: jak nozyć i czego? Niowątpliwie, 
włościanin potrzebował i potrzebuje naj- 
więcej wiudomości z tego zakresu, któ- 
ту stanowi тїшїп jogo życia, tj, ekono- 
mi i robiietwa. Stąd bynajmniej nie w 
mika, ażeby inne wiadomości był 
пало, tylko że inne nio są równie ważne. 
Wlościanin musi wiedzieć, jakio posiada 
i e; w jaki 


istnieć i istnieją 
pisma, któro przedewszystkic tala cel 
przed sobą mująy i do niego dążą Macierz 
wysunęła ni pierwszy plan naukę. A ju- 
шїї enla joj дија поче, przynajmniej to- 
rżmojsza, nio jest zgodna ani z myśli zt- 
lożycieli, ani x najprostszem pojęciom, 
jaław do nauki. potrzebnej ludowi, pray- 
wiązane bywa 
Już piorwsza rodakeyi Niedzieli od zuan- 
Mniezego kiernnku zhoczyła i to dlatego, ża 
mie bylo komu pracować. (o innego pisać 
artykulili, złożono z plew codziennego 2y 
бй, co innego dawać matoryal naukowy, 
przystosowany do pojęa prostaczka, W pier 
wszym wypadku bylo kto w 
w drugim potrzeba człowioka wyks ] 
nego 1 posiadającogo adolność udzielania 
w sposób przystępny wiudomoświ awoich 
Judziom nieposiadający nawał elomon- 
turnego wyksztulooniu. A tego zapewne pa- 
wadn piery rodakcya „Уф ией ograni- 
олу się do infonnucyi o obowiązkach wł 
fon i do umorulniania. Sprawy ekonomi- 
camo A rolnicza zaledwie potrącona, u anme 
dziedziny nauki leżały zupełnie odłogiem. 
Niewiem. сп się działo w łonie samej 
Macierzy i jej rady, jakie tum były prądy, 
wnioskuję z czynów, z wydnwnietw, 
Otóż, sądząc z tych ostatnich, Кіото 
wligijno-aankowy trwal niczliyt dlugo. 
иеа lylo szukać innej drogi, gdyż Vie- 
dzieł wikt prawie nio pronumerowak 
i gwaltom wriskano ja chłopom za pośro- 
ilnietwem ambony 1 Rad powiatowych. 
лс było wejsć nu inny drogę, prakty: 
sj Okres ten można ntzwać najbardziej 
ут w emoj dzimalności Muciorzy. 
Od toj chwili rozpoczął się jej rozwój. 7 
wdzięczyć to należy toj okoliczności, że na 
ezela jej. stanął człowiek światły, rozumny 
i praktyczny, który "Мо zoryontownł 
sig w położeniu. Мей popruwike się 
гасно, o tyle, że szerzej zaczęłu rozumiać 
śwoje zadanie nauczanie ladu. Otrząsult 
się powoli z tonu katechizmowogo, uwzglę- 
“Таа potrzeby i interesy bieżąco, donio- 
lotó nanki, хо tak powiem, hezpośrodniej 
5 bylaby może zebrała dobra owoce, gdyhy 
nid rewolneyn palarowa, która oddała pi- 
ama w ręco innej rodakeyi, a Maciorz po- 
wierzyła innemu kierownictwo. 
Wychodziło we Lwowie mało pisamko 
p. t. Gospodarz, przeznaczone wybqeznie 
illa ludności wiajskiej, а obejmujące enł 
afore ekonomicznych interesów włościań- 
skih Wydnwano je dwa razy ий тїзїп, 
a kosztowalo tylka U0 centów rocznie 
Razwijalo się powoli, bo go nikt nio rakla- 
mtowuł: chodziła o to tylko, aby ja wcisnąć 
god strzechę wiejską. Macierz" nabyłu to 
тїзїш i wydawała osobno, lożje na papier, 
liruk 1 radukcyę około 500 zlr. rocznie. 
W tym okresie swego istnienia wydała 
kilkanasciu książcezek ogromnego dla wsi 
zmeczenia, u wszystkia prawie były po- 
święcone rozmnitym gałęziom gospodar- 
stwa wiejskiego włościańskiego 1 życia lu- 
lu. Wyszły wówczas: poradnik lekarski, 
*eterynarya popularna, o budowie zagród, 


мелі, caly plan, zarysowany pięknie, wró- 
zyl hogato żniwa. Kierunek wybrano na; 
właśriwszy, bo odpowiada nietylko int: 
resom materyalnym ludu, ale jego patrze- 
Лот Itu nić można. było liezyć ma rychły 
skutek, ua wzmożenie się gwałtowne pri 
nameraty, bo lud nasz bardzo ubogi i bar- 
dza powoli przekonywa się o pożyterzna- 
śei piama Тий książki. A czyż mogło być 
cos qożytuczniejszego, лій oświecńnie Tn- 
dnasci w tym właśnie kierunku, któr 
zmierz bezpośrednio do podmosienia jej 
dolwohytu, uczył kochać rzemiosło, budził 
zanólowame do lepszej uprawy roli i czy- 
піде rolnika  zusobmejszym w wiodzę, 
przywiązywał go do ziemi korzyść: 
onn daje. © zla ten kierunek prac 
ray hyl pożytecznym i płodnym, 
to, że mjwięlsza, naj pożytewzniejsza i n 
ważniejsza dla rolnika nanka — gospoda: 
stwa wiejskiogo, jest dla niego dotyeliezas 
niedostępną Odezwuly się krytyki tego 
kiornnku -trochę osobiste, tvoelię Jokko- 
mysl. a ci, którzy dotyclwzas prwowali, 
аин się przewódietwa w myśl tej za” 
maudy: jożeli maza praca zła, róbcie lepi 

Nastypila tedy snown zmiana Indzi ik 
runku, Nzedziela przeszła w inne vęco, Go- 
spadurz zosta zupelnie zwinięty, gdy 
lo mial prenumeratorów. Jakkolw 
działalność Macierzy nie byla obliczoną na 
zyski, przoniwnie posiadała na to powien 
fundusz, aby odsetia od niega szły na atra- | 
tę, byleby tylko ludność wiejska odniosła 
pożytek — stalo się jednak, айаш wzglę 
ami kierowala się Macierz — nie wiem, 
widzę tylka z jej czynów, z joj wą 
zla zupelnie z drogi, wytkniętej j 
założycieli i wymaganej przez naj 

sze i najważniejsze interesy i- 
dnaści wiejskiej. Otóż nad tą działalnością 
zastanowię się ohwilkę. Zacznę od Viedcie- 
li. Zmiewlu się ona rmlykalnie; zapomni 
du zupelnie o tem, że ma mozyć lud wiojski, 
a zajęła się propugundy polityczną, niokie- 
dy spałeczą i zamiast dawać ludowi zdro- 
wa zitena minki, dh mu materyal poto- 
wiezny, Mogzistnieścpiana одо chuval 
torn, ale mie мой?! się z programem ie 
lom Моий Nadto tni owdzie przebija 
się ulonieya osób zamiast krótkiego sp 
wużdania z ieh czynności. 

Dodnó muszę, žo temeniojsza rodakeya 
traktuje włosejan trochę po brnkowemn: 
zamiast rzeczy, pożytaocznych dnjo mu ran 
atwo wiadamości luźnych i bez wartości. 
Nio powiem, ażeby оле nie miały żadnoga 
zmwzonia, ule wartosi ich trzeba niorzyć 
nie naszy, skalp lecz skaly rozumu i po- 
trzob włościanina. Merażniejsza Niedziela 
stahu się poprostu ezomś podobnom do ku- 
ryorka ludowego, przepolnionego mná- 
stwem nowin w tej nadziei, że kazdy po- 
śród repiuci znajdzio coś dlą siebie. aki 
pismo, ciekuwość, nie папке mające na 
względzie, może byloby dobre wo Pran 
dub Szwajencyj, gdzia ludność wiejska 
znajdzie tysiąvo innych żródał da czorpn- 
nia wiadomości pożytocznych alo, tam, 
gdzie ma być tylka jedno żródło, niechżo 
na dnie jogo każdy wieśniak znajdzio 
dolno ziarno латкі, a nio plywające po 
ierzehu яу różnoburwnych papier- 


windezy 


eala 


oj wydawnictw, 
J 


ату teraz do wydawnictw. I na 
tom polu рїп dawny został zaniechany 
dlatega, ża kierownicy instytueyi nio zna- 
ją ani mdu wiejskiego, uni jego intorosów 


i potnzoh. Nie jest tożadne, ujma сава 
term i rozumu. Wypadek, jak fala. jednych 


zbbża, drugich oddala od ludu. 
zdnleka od niego, styka się z mm przy 

padkowo -- nig może go znać. Myśh i pro- 
Jekty piękne i pożytaczno w jednej sferze 
społecznej, w drugioj {тең swą wartoś 
Mawierz rozwinęla bardzo energiczną, dzia- 
lalnośu wydawniczą, drukuje rzeczy pię- 
kne, a nawet uiczaprzeczonie pożytecznie, 
alo roznujk się z celem. Robi ona tak, jak 
ktos, który zamiast dojść do pewnego pnn- 
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a na drogę nie | ouprawie różnych zbóż itruw itp. Sło- | ktn na ziemi drogą najprostszą, pragnie 


dolecieć do niego balonem. 

W ciągu ostatniego trzechlocia wypuści- 
łu ogromny tom różnych pieśni, przypu= 

ieści, opowiadań, zwyczajów ludowych 
(Skarbiec strzechy naszejy dwa wielkie to- 
my, przeszła 60 ark., encyklopedyi podre- 
cznej; prócz tego pisma Adema Miekiewi- 
ла: „Konrada Wallenroda, „Grażynę.“ 
„Ballady i romanse,“ w jednym tomie 
1 tamik o życin i dziełach p Któż mo. 
2а zaprzeczyć pożyteczności tych książek n 
A jednak smiem powiedzieć, że pioniądze 
wylożone ne wszystkie te wydawnietwu, 
z wyjątkiem biografi Mickiewicza, за шах. 
nowane. Dlaczego? Bo nie mają praktye: 
nogo eulu przed soby. Skarbiec może być 
bardzo pożyteczny, książką dla etnogrału, 
badającego lud, jego kulturę i życie — alo 
czem jest dla ludu? Niczem. Macierz za 
drogie pieniądze przynosi ludowi ta, са on 
od wielu lat wszystkim rozdaje darmo 
i hojnie. Włościanin apie się na tytuł tu- 
kiej książki, ale jej nie czyta, a nawet nie 
lubi czytać, bo uważa, że „panowie” amin 
JA ię z niego, drukując takie prostackie 
rzeczy. Gilyby nawet tak nie lylo, ta jal 
korzyść odniosie lud z podobnej książłe 
którą od wieków sam powtarza na pamię, 
Jost to przyputrywanie się samemu sobie 
w zwiorcindle, nie więcej. 

kncykłopedyjw jest pomysłem chybionym, 
chociaż nikt jej równieź użyteczności nie 
zuprzoczy. „Jest ona zlnorom rozmaitych 
nank i widomości, podzielonym na atom 
Ażeby z niej przeto korzystać, trzoba już 
pownogo, hodaj clementarnego przygoto- 
wania, trzeba rozbudzonej ciekawości umy- 
słowej i oswojenia się z książką. Tego 
ystkiego lud nasz nie posiada. Zasóh 
jego słownikowy maly, zna on tylko wyru- 
жу najprostsze, codzienne, o innych nie ma 
wyobrażonia. Do eneyklopedyi więc nia 
będzio zapiądał, bo nie ma żadnego powo- 
dn. Wezmę przykład: Napotyku on wyrna 
Lizbona -— sznka i znajduje: miasto atole- 
vano w Portugali: Portugali — państwo 
w Knropie. Przeczyta wszystko i cóż? IB: 
dzio to zaspokojenie ciekawości, ale nia 
пилка geografii, bo o niej jak nie miał po- 
jęcin, tilk nia mu. Na enryklopedyi, jako 
міцне podręcznej, zastępującej pamięć, 
można kończyć wiedzę, ale nie zczynaw. 
Gdyby to byla krótka uneyklopedyn, nie 
WAZO жоолу, ule gospodarstwa wiojskic- 
go. wówczas powiedziałbym, żo Macierz 
dokonala dzieła bnrdzo pięknego i bardzo 
pożytecznego. Zwesztaj, może się mylę. 

Drukować ballady Miekiewacza dla Jadu, 
jost to racżyć niowykształcone muzykal- 
nio ucho sonata Beethovena. Prosta mola- 
dya znajdzio oddźwięk w każdej dnszy, alu 
szturzmie zhnemonizowana przośliznie sių 
hez wrażani: 

Nasuwa się pytanie: w jaka sposól zapit- 
da w radzie Macierzy uchwala wydawaniu 
takieli książek Odpowiem szczerze: nie 
głosumi większości, lorz głosami grzeczno- 
ści Ktoś stawi wanmosek, ktoś broni go, 
u więc przedstawia rzecz jednostronnie, 
nikt nie oponuje, bo albo nie mu odwagi 
swego zdania, nlbo nia wie, czy projekt jest 
dobry Inh zły —i rzecz idzie do druku 
z dażym nakładem a malym pożytkiom 

"Тотия mamy wlnśnie przed sobi, sprawo- 
mdanie Macierzy z ostatniego roku, druka= 
wane na pięknym welinowym papierze. 
Sprawazdawea jast tale zadowolony, ż6 u- 
waży rok uhiegly „za najpomyślniejszy 
dla wydawnietw Macierzy ud czasu jej 
istur " Rscezywiscio więcej niż zwy 
klo sprzedano Miekiowirzu z ezego tylka 
cieszyć się możne -dażo rozeszła się Wn- 
cyklopedyć, alo spruwozdania nie wymie- 
nia, kto kupował książki, ile i jaką drogi 
do ludu się dostaly. Macierz będzie robila 
najświetniejszo interesy wtenczas, kiody 
nie będzie sprzedawała uncyklopedyi eku- 
nomom, pisarzom prowentowym, urgani- 
stom i subjektom handlowym, ale przyj- 
dzie z pomocy szarej, pracującej masie, 
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uprawą roli — robi to nędznio i licliy ов 


Jest w sprawozdanin rubryka wyda- 
wnietwa Niedzicli, która rozchodzi się tyl- 
ku w ilości 1,500 egzomplarzy i przynosi 
2,400 zle. brntto. Kosztujo zaś: redakcyn 
i honorarya 1,840 złe, druk i papier 2,850 
zlr., kspedycya, stempel i marki 2,185 zr., 
razem 5.875 złe. czyli rocznie blizko 4 ty- 
kiące złr. strat, 

Postawmy sobie pytanie: И јака pomo- 
cy nankową przychodzimy pięciu milionom 
Audności wiojakiej? Толе chłop trudni się 


gu zysk; jeżeli chowe bydło - to właści- 
wie samo się ono chowa; gdy ma trochę 
więcej mleka ~ nie wie, co z niem zrobie; 
jeżeli ma warsztacik tkneki, nie wic, co 
į jak wyrabiać, tka więc liehe płótna, tale 
siima, jak сн] przed tysiącom lat. gdy to- 
zasrośnie podostutkiem, wyrabia u niej naj 
nwtfolitszego gatunku koszyki lub krzywe 
meble. Wszędzie jest samoukiem, bezra- 
Чут, bezpomoenym. Ternz rozwija się 
szkolnictwo; za lat kilka, kilkanascic, do- 
rośnie młode pokolenie, które trzeba o- 
świecić. Zanim utworzą się szkoly facho- 
we, dajmy mu wskazówki w szeregu рг 
tyeznych wydawnietw. 
` „Szerzyć oświatę w tych warstwach, 
w których jej potrzeba okaże się najpil- 
міојвяњ“ =- taką byla wola założ) 
Macierzy. Nie powinna ona zatem być po- 
lem popisów dla ambieyj i oksporymon- 
tów: droga jej jasno wytknięta, n pochwa- 
Ja moch przyjdzio nie od jej członków i do- 
piero po skończonej pracy 
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Berlin, 17 maja. 
Hprzenznośc! ирон. 
tęcznym w parlimen 


Zwrot ku sprawom spo- 
Brønsk reform: 


irstendamm, Wiosenne popoln 

pio w adedzielę. Środkiem cudo- 

wanej alei pod sklepieniani z lis 
mkn} powozy przedstawiejóli krwi blęki- 
tnej. Dostojni i postawm panowie i pinio 
w galowej czerni pędzą ewalom, padzi- 
wiani przez stan trzoci i czwarty. Gwarząy 
ө „martwym sezonie” togorocznym w Mon- 
tocarlo, o ćwierómilionowym czokn, któ- 
rym obdarzył powien nabab swą utrzy- 
апке, o typach kobiecych ранї флот 
Kschenbuch itp. Ро obu stronach bruku 
ciągnio się nieskończony szereg elogan- 
ckich powozów, wolantów i automotorów. 
Panie w zielonych bneikach, od stóp do 
głów obwieszone klejnotami i świecide]- 
kami, panowie, gładko nfryzowani, z kwin- 
tami па klupach czarnych snrdutów, w sza- 
туей półkamaszkach, podziwiają siobia 
wzajomnie, zestawiają, witają i obgadnją. 
Mówi się o niezatwierdzonym burmiatrzn, 
o świeżo upieczonym konsulu perskim, 
n emancypacyi kobiecej, o najnowszych 
skandalach, o geszefeie, przyprawiając po- 
puwędkę najnowszymi dowcipami i ka- 
lamburami A tam pod plotom ma trotua- 
тас pelza czarno mrowisko ludzi o wysza- 
rzałych cylindrach i melonikach, o wybla- 
dych staromadnych ubiorach i łatanych 
hutach. Ludzie ei — sordida plebs — o nic- 
plecaoh, wykrzywionych порае, 
aylastych, czerwonych rekach, posuwają: 
nię naprzód pieszo, gawędząc o swych tro- 
skaeli codziennych, o drożyznie mięsa i mio- 
szkań, raczyc się wzajemnio od “хаи do 
czasu wiadomościami o procosie Droytu- 
sa, wplywie ckonomicznych stosunków, 
kopierencyi pokojowej itp. Pomiędzy ty- 
mi stanami i kastami uwija się między- 
klusowa mlodzież plei obojga, która po 
ża na tańce do Mellensee, skąd powróc 
kiedy gospodarz, naglony przez policyę, 
етіс gomg lumpy. Nplótlszy aie kónwni- 
ayjnie ramionami, bedzie szeptala w upo- 
jenm proszezotliwe wyrazy miłości i prz 


sięgała sobie wzajemnie dozgonną, wier- 
ność. A jako państwo w państwie, krząla 
się pomiędzy ludźmi psie spałoczeństwo 
n wilasną hierarchią i moralnością. życia- 
wą. Proszę tylko s na opaslego hul- 
doga, który wygląda z jakiegos powozu 
w koldoree z różową wstążcczką i elegan- 
el, obroży z dzwoneczkami na szyi. Ca za 
przepaść pomiędzy nim a pospolitym kko- 
amatym pudlem kramikarza, drepezycym 
w nastroju melauchalijnym za swym go- 
spodarzem! Jeśli teraz obejmiemy jednym 
wzrokiem eale zbiorowiska ludzi, to latwo 
śostrzedz, iż składa się ono nic z dwu 
światów, o których prawili niegdyś Kra- 
szewski lub Beneonstield, lecz z całego sy- 
stemu  planeturnego, gdzie każdy świat 
obraca się wokoło osi własnych interesów 
i zagadnień. Gdzioż jodnak to wiązndło, 
któro hyezyloby wszystkie Inżno ogniwa 
w jadno spałoczoństwoż Gdzież ta myśl, 
która z oddzielnych dźwięków ntworzyla- 
by jeden wiolki, potężny, harmonijny a- 
kord wszechmilaści? Mysl ta w Niemezceh 
rodzi się i rozwija,  Wzrustająca po- 
pularnosć reform apolerznych, o której 
wspomi w poprzedniej  korespou- 
ix kmj ten pierw 
роон} kwestyę tę na soryo i nsiłujo 
Ja rozwiązuć. Waspólczesne Niemcy, jale 
starożytny Janbs. maj, podwójne obliezo: 
jodzo pochmurne, nasrożone, tchnąca ni 
nawisciy szowinizmi 1 тонсуз, а drugio 


promietne, rozmarzone z napiaom NA Czo- 
w: „miłość spoleczna * Obok Bismarcka, 


Stumma i hakatystów nowoczesne Ni 
cy wydaly wielkiego marzyciela, filozofa 
Alh, Tangogo, szląchctnogo pastora Goli- 
rego, który w swej namiętnej miłości do 
maluczkich przypomina shollcyn i pulko- 
wnika lgidiego, którego pewna gmina 
berliński oglosila za zmartwychwstalogo 
Olwystnan. W sercach najbardziej ино 
pionych obojętnością drga, chociazby z ci- 
elm, amta miłości. Odkyd Wilholm IT o- 
; „l doputaeyi handlowej: „Musimy 
sią starać wpoić prneującomn Indowi prze- 
konanie, iż cieszy się rownoprawiom i że 
wszyscy jenznajamy” -w programie rządu 
i parlamentu kwostyn społeczna nia sebo- 
dzi z porządku dziennego. Dziesiątki pism 
i stowarzyszeń zaprzątajj się temi Apra- 
wami. Instytucya Ala polityki spoleczne, 
dln roformy grinfowej mieszka 
hiur wykazu pracy, dla dobru klas pre 
eujących, dla urządzeń dobrohyta dowo- 
go (Wohlfzhetscinrichtungen), dla zabaw 
i oświaty ludowej, stowarzyszenia otycz- 
no, kursy ludowe, wolne soeny itd, — 
wszystko to są gadęzia rozlożystego, nez- 
kolwiek młodego joszcze drzowa, któ 
eniem swoim pokryje z живот cale ży- 
cie społeczno Жістісе. W zoszłym tygo- 
dnin społnił się powazny zwrot w tej dzio- 
dzinio. Војш rzeszy duży większością. glo- 
sów zużydał od ministrów, aby rozpoczęli 
na nowo pracę nad rozszewzoniem reform 
społecznych, przerwaną pod wpływ em pod- 
влета ап barona (атта. Po raz pierw- 
szy wszystkie atronnictwa, 2 wyjątkiem 
króla kopalnianego i jego Nancho-Panchy 
hr. Kardorita, oświad się jednogla- 

nią za myślą, którą głosi od lat kilku gor- 
liwie hyly minister handlu baron Berlopsz 
w wydawanem przez siebie piśmie „Prak- 
tyka spoleczna." Co za dziwny połonoz! 
Katoliekie centrom prowadzi] protostan- 


cki narodowy liberalizm, antisemici opar- 
li się kokieteryjnie na ramieniu Mhora- 


łów, prawawierm zuchowawcy szli ręka 
w rękę zo skrajną lewicą. Z° wyjątkiem 
har. Stnmma i malej grupy luzaków, 
wszyscy nehwalili konieczność izb тоһа- 
czych, państwowego bmra pracy i rózsze- 
rzenia zakrosu. przemysłowych sądów roz- 
jemczych. Tak nawet opiewa powna wie 
dziennikarska, rząd, dogadzejąa rozbudza- 
nemu przidowi, wypracowywa projekt par 
stwnej ustawy mieszkalnej. Је znaki 
an niebie ше mylą, przeszłotygodniowe 
posiedzenia stworzy epokę w histaryi spo- 


*mieślniczo, slnszno: 


dneznej Niemiec i stanowią zwrot ku no- 
wym, poniekąd lopszym eznaom, 

Wobec tego, iż rozmaite grupy przemy- 
slowe posiadają swo instytueyo przedsta- 
wieielskio, jak: izbę handlowo, rolno ї мес 

wymaga, aby i robo- 

tnicy mieli swą wlasną izbę, za której po- 
mogliby informować rząd o swyeli 
chael, jódnoczośnie komunikająe opi- 
yatkich sprawach, dotyczących 
emyslu, jalc to ma miejsco np. w Bolgii 
i Iolandyi, Urząd pracy słażyłby za obsor- 
watorynm okonomieznega położema praro- 
biorców. Podpbnie jak panstwowe biura 
ubezpieczen 1 kygieniczno tradnią: się na- 
gromndzaniem tystycznego matoryaju 
w zakrosio iel kompotencyj, tnk biura 
pracy za przykładam angielskiej i trzy- 
dziostu amorykańskieh podubnych instytu- 
ву] zbiorałob dune, które moglyby shtzyć 
za podstawę fuktyczną zawikłanych zagu 
“шй tooretycznych, które nastręcza ta 
dziodzim. Nyily rózjemeze istnieją jn od 
lat kilku, lecz funkeyonowały tylka 
w wypadkach wyjątkowych.  Obavnie ieh 
działalność яу: аһу wskntał obow 
wości szorszj podstawę, 1 cony pr 
prawodawstwo, Jest to prawdziwi iron 
istoryj, iż ta same projekty zosty już 
wniesione do sojmn rzeszy za czasów 1319 
mareka, kiedy odrzucono је przy salwteh 
śmiechu, jako łuntustyczno mrzonki. Dzis 
to sumo partyw, któro wówczis_ adograly 
rolę grabarzy з атамда" 
dawno pochowany projekt i narzue 
sięna wyścigi w roli паток, 


66 O о l 


LISTY 5 PARTAA 


Parys, 14 moja, 
ot i sprawna nauczycieli Judu- 
Henryk 


Z izby posłów: hud 


wych. - - Dwaj zn 


Wlng z najburdziej palących spraw, 
4 lócizbe ma zdatwie mi najalize 
` ТӨ! ewy posedzeniarh, 
sprawa пацелусіс ludowych. 

Ma armia krzęwicieli oświaty, ludzi prn» 
cujący u podstaw i świadczących spu= 
loczoństwu tak duża uslugi, nie cioszy sig 
tu szezególmie dobrom palożeniem. Lada 
urzędniczyna, którego сайн zasługa pologa 
na tom, że swą, osoby, zwiększa biurokru= 
уе, doznaje większych względów rządu, 
niż nanczycieł Позу, który daje przytem 
większy ilość pracy. 

Dwa lata temn literat franonaki, Maury- 
еу Talmoyr, poruszył w Јерме des deus 
mondes kwestyę losu nauczycielek. Oku- 
zało się, że w dziedzinie szkolnej panuje 
przepolnienie, że rząd wobec wydatków 
na uzbrojenia, prawie wstrzymał przyzna- 
wanie emerytur, ло wskutek togo manmay- 
ciele w podeszlym wieku i ро wyslużonim 
przepisanej ilości lat muszą zostawać ин 


stanowiskach. Mlodzi więc atrzymują po- 
sady „zastępeza” 1 w prawdziwej nędzy 


spędzają cale lata. 

Dla przykłada opowiedzini losy pewnej 
nauczycielki, które przez culy role brala 
pięśdziosiąt franków miesięcznie, a potem 
nio posiadała się z radości, gdy znalazl 
miejsce slelepowej, wcałe nio ueiążliwsze, 
platno zaś o wiele Теріс 

W początku zeszłego roku podniósł б» 
samo zagadnienie zdolny publieysta, Hen- 
ryk Bérenger. W rozprawie swojoj o pro- 
lètaryaeio umysłowym (drukowanej w Je 
vue des dtevuos) znanaczył, йо polozone 
nauczycieli ludowyeh jest smutno. W зај“ 
lopszym razie dostają na poczytok 906 
franków rocznie, n po sześciu lub siedmiu 
latach, gdy już zak rodzinę, dachodm 
do 1200 franków. Nio dzieje się to zresztą 
ogólnie. Музуа tak, żo, licząc juz trzydzie 
ści kilka lat, mają, jeszeze w dulszym city 


"PRAWDA. 


poczatkowa płacę, zwiększoną tylko 

mały dodatek pięśdziesięcin franków. 
„Molotnik fabryczny, listonosz, są le- 
piej platni. Urzędnik pocztowy alho naj- 
mumicjszy gryzipiórok w jakiemś ministe- 
тупо są bogaczami przy naszych nauczy- 
iolach Indowych.= 
Gdy opinin publiczna pornszyła się, pa- 
те gmbych ryb, między innymi Franci- 
szek Sareay i Ferdynand Inisson, jęło da- 
że zapatrywania na niedostatek 
materyalny nauczycieli są „czysto podmio- 
{о бс i ло nanczyciele nie дај się weale 
Zdwzyłu się wówczas глет 
dość nie kla. Chociaż 1йїїквоп jest je- 
doym z najbardziej wplywowych mężów 
w świerie szkolnym, nanczycicle ośmielili 
ę zaprołostować. Bórengor otrzymał ze 
wszystkich zakątków Francyi setli listów 
od namczycieli i nauczycielok z zachętami, 
aby khronił głośno tych, którzy mogą mó- 

wić tylko cicho." 

Ruch udzielil się całej pr 

girznoj. Poczytne pismo, роям 
«u ludowej, „Nowa szkoła” (Le 
vellu) przedsięwzięlo za staraniem Doy 
{аз Mmurycogo Kuhna rozległy, unkiotę 
v „proletaryacie nanezyciolskim." Badanio 
fa potwierdziło w zup i wywody Pal- 
meyra 1 Bórengeru, 
Nie możemy wchox szczególy. Niv- 
pdzawnom jost jednnk podanie ogólnego 
01010 1 nanczycjiolki drie 


© podago- 
опе nan- 


oni, jak 
mnie 


zaależć się w klusio tezocioj z pen 
ftanków, Za drngio dziosięć lat wsdłng 
przopign, n w istocie piętnaścia lub 
śtwadzieścia, dojdy do piątej с 

o 2,400 frankach. Pr 

przepołnieniu mnezą czekać niekiedy i dlu- 
Фо], W szesódziosiątym roku życia nauczy- 
«ol może podać się do emorytury, musi 
jednak mieć dwadziościa pięć lat, służby. 
Alo od kilku lat państwo prawie nio udzie 
r omorytur dla үп funduszów (a prso- 
cie odciągu na niy nanczycielowi 
dy czns slużby pewny aming) W innym ar- 
tykule, ogloszonym w Połonte z, listopada 
mszloga roku, Bóronger wykazal, że w 1806 
panstwo odmówiło omorytury trzem ty- 
kiqrom nanczycielił Skutkiem tego w 1897 
1.1808 pruwie nio hyło awansów w zawo- 
dzie gakolnym. 

Dla usunię 


u tnk amutnego stanu rae- 
czy, depntowany Oaruand wystąpił pod- 
ezar dysknayi nad tegorocznym Imdżetem 
z nowymi dowodami w ręku. Zwrócił nwa- 
Ше, że przy dnisiejszam przepołnieniu nau- 
czywieł moża dojść du pensyi 1,500 franków 
w pięćdziosiątym roku życia, Илаш prae- 
ta udzielenia nalożnych emerytne, va co 
potrzeba okolo czterorh milionów. 
Chociaz rząd z góry oświadczył, że to 
zwiększemo jest niemożobne (1), wniasek 
omal nie przeszedl. Za nim hylo 225 glo- 
sów, przaciw Эл 
Ale żądanie Carnauda nio pozostalo baz 
następstw, W kilkanaście dni późnioj mi- 
nistor oświaty, Loyguos, zażądał miliona 
dwustu tysięcy frankow na wyplate pen- 
fyi wyslnżonym, W uzasadnieniu przyzna 
је sam, ze należy się ona 1,620 osobom ad 
kilka lat i że znaczna częt 
mich, nie mogąc alkutkiem starości nezy 
usunęla się i nie pobiera ani grosza. 
Bardzo prawdopodobne nehwałome tego 
wydatkn nie rozwiążo ostatocznie sprawy 
niedoli bukalarskiej, ale w każdym razie 
będzie stunowić duży krok w wla 
runku Można zaś powiedzioć А 
zdobycz tę wy walczyła prasa. 
Wspomnialom nioeo wyżej o Магесу n. 
Dnia 16 muja znikną on z rzędu żyjących. 
wisko jego naloży do powszcelnie 2na- 
eka jodnak pism togo 
ktytyka i fejletonisty jost lmrdzo mali. 
Umysl ubogi, ciasny, nigdy nie zdobyl się 
ий cas szerszego lub podnioślejszego. Od- 


powiadał npodobaniom przeciętnago micRz- 
czucha, nio wychodził za obręb myśli 
ayerskich i z tej przyczyny był raczej je- 
dnostką szkodiiwą, niż pożyteczną. W zna- 
cznej części jomu naloży przypisuń zastój 
teatrn fvaneuskiego. Jako czeiciul Wikto- 
тупа Nardoni d'Knnerego i spółki, zwal- 
ела} zaciekle wszelkie dążności żywotniej- 
sze autorów dramatycznych Wpływ zna 
posiadał ogromny, bo pisal w dziennikach, 
rozprzedawanych krociami tysięcy. 

Ace szezególów Nhiograficznych wspomnę, 
žo urodził się w r. 1828, że w 1848 skoń- 
czył tak zwam szkołę normalną, gdzie ko- 
legowni я Edmundem Abont i Hipolitem 
Tuinem. Przez parę lat był nauczycielem 
gimnazyulnym, aż wreszcie przerznejl się 
zupolnio do dziennikarstwa. W т. 1859 
wszadł jako krytyk dramatyczny do Op- 
nim mukonałe, w 1867 przeniósł się w tej- 
że roli do Tempsa. Przez trzydzieści dwa 
lata nie było prawie dnia, w którymhy nio 
napisul mrtykuln. Przedziwna płodność, 
zwdaszeżu wobee znamiennego nbóstwa u- 
mysłow eg. 

Na dwa dni przedtem zmarl mąż, który 
stal na biegunie przeciwnym, zarówno pod 
względem zdolności, jak dążeń. Był nim 
k Beequt, 

Położył on w 
atatnich latach 


go. 


olkie zasługi (ledwie w o- 
ko tako ocenione) około 


rzedaigbior le przybytkiom sztn- 
ablony i tlusto tematy zastąpić życio- 
wą prawdy i pogłębioniem duszy. Tocz wo 
Tranayi, gdzio do teatru idzie mieszczuch 
+ się, przeprowadzenie podobnoj ro- 
formy jest bardzo trudne. Dokonywa się 
ona obòemio, ale bardzo powoli: w każdym 
razie niewątpliwie dzięki zasłudze inicya- 
К Becque albo Edmund Goncourt, 

Dramaty jogo nie в атеуйліоаюі, alo 
posiadają dużą wartość Są tam swiotno 
postacie, jest tęgi dyalog, z całości wyzie- 
ra umysti dneh wybitnaj jednostki pisur- 
skiej. W т. 1871 wystawiony został pierw 
szy dramat Becgucn: „Uprowadzenie” 
(F'enlrvement), w parę Int później trochę 
melodramatyczny „Michał Pauper.“ Dra- 
zbwość tomatu w „Ozólonkn (Za navette, 
1878), zwróciła uwagę na antora. Jodnoule- 
tówka owa nalogy zresztą do najlepszych 
jogo utworów. Dobrą jest „Paryżanicw,* 
polna ironii i sardonieznego smiechu. Naj- 
więrej powodzenia mialy w ostatnieh eza- 
моја, Качи,“ bistoryw anjnowanin rodzi- 
ny po agonio jej kiorownika. 

Plojadn Sirecy ów tak wrogo przyjmo- 
wala utwory Bocque'a, 20 tylka wrodzonej 
jego onergii naloży przypisuć, iż prze 
mimo to parę ich zostawił. Umarł w nio- 
ślostatku, liczyc lat 62. 5 
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Zatarg w Tow „Markury * 


ap- Magnus szczęście, олу toż talent 
ływania zatargów w lonie to- 
z„ystw, do których naloży i to 
казыды jednakiej natury, w któr 
4 chodzi u niedopuszezenie uprawnio- 
nej kontroli do ksiąg rachunkowych. Tak 
lylo i przez dlugi ezed odbijało się nio- 
przyjemnem echem w prasie podezas jego 
uczestnictwa w kolei Wilanowskiej, talk 
jest oheenie w Towarzystwie spożywezem 
„Merkury.” Naprzód w jednym z dzienni- 
ków, a następnie na ogólnem zchraniu 
członków oskarżono zarząd o niedokła- 
dnośś w miehunkach, skutkiem czego upo- 
waznieno dwóch bnehhalterów do rowizyi 


| dający g 


ksiąg: Gily wszakże ci chcioli zajrzeć do 
owych zmąconych źródeł, zarząd odmówił 
im, oświadczy ws gotowość udzielenia 
„objaśnień ustnych.® Naturalnie delegaci 
nie zgodzili się na tukie uproszczenie kon- 
troli i ogłosili w pismach swój protest. 
Doprawdy trzeba przyznać, że czy opór 
stawiła zla wola, czy też samowoli, jest 
ona w wysokim stopnin nniwną. Bo bez 
tego dziecięcego przymiotu nie mogła ona 
mniomać, że wyznaczeni rewidonea i ich 
mandatarynsze zadowolą się „objaśnie- 
niem ustnem,* skoro zarzut dotyczył nio- 
prawidłowości w księgach, oraz że o takie 
„non possumus“ rozbije się atak ludzi za- 
interesowanych i mających zupełne prawa 
По wglądania w tajemnice swego przedsię- 
biorstwa. Członkowie naszych stowaray- 
szeń posiadają w wysokim stopniu enatę 
pobłażliwości 1 potakującego kiwanin gla= 
wami na dzialelność zarządów, nle oly! 
wohoe tak wyraźnego lekceważenia ich 24- 
dan stracą cierpliwość. 


Dla dzieci, 


Bar. Lenwal, któremu dzieci robotników 
zawdzięczają jnż dom wychowawczy, zro- 
wil dla nich nową n cenną ofiarę: darowal 
2,000 lokci placu przy ulicy Litewskiej 
1 75,000 rb. na budowę i urządzenie insty- 
tntn hygieny dla dzieci. Zapis ten ma zo- 
stawać pod opieką Towarzystwa hygieni- 
eznego na następujących warnnkach. Po- 
nieważ przeznaczony kapitul nie wystar- 
czy na utrzyman kladu, więc Towarzy- 
stwo ma się postarać o zwiększenio tej su- 
my. Gdyby ono przestało istnioć lub gdy- 
by instytut nie nzyskał osobnej nataw 
oala, fun а przechodzi pod zarząd osób, 
zawiadujących domem sierot po robotni- 
kach imienia bar. Lonvala, Korzystać 
z niej mogą dz bozplatnie, ala życze- 
niem ofiarodawoy jost, ażeby ona głównie 
służyła dzieciom ludzi mogących wnostó 
hodaj drolnqą opłatę. „W tej klasia bo- 
wiom najważniejszą, jost хисол wazezopin- 
nie zasad hygieny i przynczanio dziaci do 
czystości, podezus gdy w najniższoj war- 
stwie proletaryatu usłowania takie nie o- 
siągną skutku Uwaga ta, który powtae 
rzamy wedlug brzmienia w Kuryerse Co- 
dziennym, wydaje nam się zbyt doktryn: 
aka W Warszuwie, jak w każdem wiel- 
kiom mieście, jest bardzo dnżo ludzi, Itó- 
ray nie mają środków na zaspokojenia 
najkonicezniejszych potrzeb — na odzież, 
żywność, oplatę szkaly swych dzieci, kto- 
rzy przeto tem bardziej nie będą się mogl 
zdobyć ий umieszczenie ich w instytucie 
hygienicznym. Nie zapominajmy bowiem, 
žo bygienn jest tylko ze stanowiska fizyo- 
logicznego niezbędnym warnukiem życia, 
ze stanowiska zaś społecznego jest zbyt- 
kiem, którogo zastosowania staje się mo- 
aliwem dopiero w pewnym dostatku. Żą- 
даб od ubogiego czlowieka, żeby płacił 
za wygody swego dziecka w zakładzie hy- 
gienieznym, kiody on nie może go ciepło 
odziać 1 bodaj elementarnie wykształcić, 
jost to wywoływać na jogo usta ironiczny 
miceh. Jeżeli zaś znajdą się tacy ојео- 
е, którzy będą w stanie ponosić koszt) 
takiego zhytku, to z pewnością będą oni 
nalożeli do tej względnie zamożnej klasy, 
o której fundntor nie mysl. Obawiamy 
się więc, ażeby przy obowiązku opłat nie 
zostali z instytuwyi wyparei przez szezęśli- 


wszych ci właśnie, dla których onn po- 
wstadu. 


Huczek dziennikarski. 


midzwyczajna - - niezwykla 
p temi nazwami okrzykiwali przez 
kilkn dni sprawozdawcy i chłopcy sprz 

cty ла ийелеп procos, wytoezo- 
ny prot. J. Kosrńskiemu 1 dr. Solmanowi 
o pozostawienie pray oporacyi w zmurłej 
Kauowoj dwn pensetek. które wywolal 
krwotok i smic Mnioj w tym proce 
szło n ukaranie winnych, niż n wydobycie 
znich okupu na rzecz spadkobierców ża 


popelnioną omylkę. Trup, zamieniony 
w ten sposóh przez opłakujących go na 
pieniądze, był niezmiernie przykrym npio- 
rem widowisku. Nio lepszą byla jego przy 
wawa karna. Znakomity chirurg, który 
tsiącom ludzi uratował życie. ktory 


wswuj sztuce doszedł} do mistrzostwa, zy- 
sal rozległą sławę, musia? ус przedmio- 


tm urągań i zarzutów, niby jakis znachor 
„b wiejski partoła, który chorym zaszywa 
w brzuchy swoje narzędzia. Ludziom nie- 
tylko obeznanym z przebiegani « 
operacyj, ule mogącym sobie latwa wyo- 
brazić, w jakiej gorączce i podnieeenin опо 
się odbywają, nie trudno zroznmicć możli- 
wości pomyłki lub przegczenia, z жоли, 
przy jednoczesnem dzialaniu kilku osob 
To też najsłynniejszym chirurgom zdarza- 
lo się zaszyć we wnętrzu chorych pensete 
lub gąbkę. Nie przeczymy: wypadki talie 
st] zawsze nioszezęściem i powinny być ob- 
warowane najskrapnlatniejszemi ostrożno- 
śemmi. Dla tego, kto рї} ich ofiarą lub 
stracił osobę drogi, me jest to дафи po- 
vicelią, że statystyka podaje dość znaczny 
eytrę podobnych niedopatrzen i że one 
przytrafinły się nawet Wellsowi mb Brau- 
nowi: ule trzeba umieć odróżnić wyjątko- 
w pomyłkę od wyraźnego niedbalstwa, 
п nadewszystko nie trzeba z pretensyi ser- 
ca czynić pretenayi kieszeni. Gdy ktoś u- 
bolewa, że stracił ukochang istotę przez 
pomyłkę lekarską, współczujemy z nim: 
ale gdy żąda, żoby mn za to zaplacono kil- 
kadziesiąt tysięcy rulli -~ niknie uam 
n przód oczu drumat i wylania się тезле}. 
Od lekarza mamy prawo wymagać: wie- 
dzy, zdolności i sumienit: jeżeli to posia- 
dn, chociażby czusem blądził, nie możemy 
go oskarżać. Onu także jest tylka ezłowio- 
kiem, dodajmy: człowiekiem zmuszonym 
rozwiązywać teoretycznie 1 praktycznia 
najfrudniejsze zagadki — życia, Zwlaszezu 
zań chirurg, który prawie zawsze, otwiera- 
jao cinło ezłowioku, otwiera tajemnicę, ma 
tyle uapaawiedliwienin w spotkanych nie 
spodziankach i grożącyeh mebezpie 
stwach, że można go podziwiać, gdy соз 
przevczy == rzadko, 


Europajczyk krakowski. 


("заз krakowski, stary grzesznik i nic- 
poprawny bezwstędnik, posiada ciągle 
u tutejszoj prasy przywilej powagi i zna- 
czeniu. Dziennik szezupłej kliki, lez mo- 
ridnej wartości i szerszego wplywu, uwr- 

ny jest przez swoich warszawskich egei- 
eich za organ, z którym opinia publiczna 
liczyć się powinna. Więc nieraz oni jogo 
glos waży, mierzą, oceniają, jak gdyby 
nod jego sily dzaly mury Joryeba i jak 
gdyby to nie byl ryk bożego stworzeniu, 
па którem wieley АШ jeżdzą, ale do kto- 
rego od nich nie nie przesiąka. Niedawno 
(zas zamickcił koresponlenevę, w której 
dowodzi, że śmiotanku inteligencyi war- 
szuwskiój nie jest enropejską, w przeci- 
wienstwie do krukowskiej. która stanowi 
najwyższy przysmak kultury zachodniej 
Nasi artyści, literaci, dziennikarze itd, są 
Jrowineyonulistami, podezas gdy „Ateny 
podwawelskie* zaćmiewują Paryż. Ruskin 
powiada: „Kot patrzy ua biskupa; dobrze, 
lecz езу an widzi biskupa?" 


Podobnio ów 
mąż » Czasu: patrzy па luropejczyka. le 
czy widzi Kuropejczyka?" Zdaje nam się, 
że on jest bardzo blizko spokrewniony z o- 
wym niatzynem, który zapytitny, i 
c podoba pekna zona роот 
rzeki: „Byłaby nieszpetia, gdyby jej w 
tié przednie zęliy twarz ez 
wong glimp” Więc gdyby Warszawie wy- 
1б zęby i pomalować ją gliny kraka 
z pewni eh wxpólpracownika 
Czasu wyglądałaby pa unropejsku. 


мы ы 


BIOLOGIA A NAUKI SPOŁECZNE, 


ЕЗ 
+ 


„l Augusta Comte'a — powiada prot. 
*Gnniplowicz w wydanych świeżo 
i Szkicach soryologicznych* *) -po- 
chodzi myśl, że społeczeństwem rządzą to 
виша prawa, co ен naturą; ona to stwo- 
la naukę sosyologii. Rozwijują ją i prze- 
ksztułcają coraz glębiej wszyscy następni 
badacze. W Amoryce głosił o „jedności 
prawa" w świocia fizycznym i społecznym 
Олту, w Niomozoch Haeckel nazwał myśl 
tę monizmem, a cata rzesza uczonych sta- 
M się miestrndzenio prawo fo, wiążąco dwa 
światy: natury з ducha, określić ostatucz- 
nie, Jedni biorg pod uwagę dziedzinę pray- 
rody, pokrowną społerznomu i ducho- 
еши życia czlowieka, i udowadniują, że 
ona jast z „życiem duszy” zwierząt związu. 
na tem samem prawem. Czyni to Wundt 
i Bnehnor w wieln swych popularnych 
тШ Nie podług ich metody, lecz w ро- 
dobnym kierunku pracowal Sehaoffle, wy- 
prowadzając całe życie społeczna z tych 
sumych praw, które rządzą życiem czło- 
wieka i zwierząt. Inaczej postępuje Spen- 
ест: wznosi on По sfory jeszczo ogól- 
niejszej i MESA zjawisku przyrody, tak 
ożywionej, jak і martwój, podporządkowy- 
wa jednolitema prawu rozwojn. Jest jo- 
szcze trzeci sposób badania: przez wyo- 
osubniunie poszezególnych objawów zo 
świata moralnego і wykazywanie, яо ich 
rozwój jest wypływem procosów i stanów 
fizycznych, 

Na toj drodze znajduja się cafu psycho- 
logia fizyologiezna. Starujyo się ndowadnie, 

wszystkie xjawiska payehiazna w ezki 
wieku można sprowadzić do procesów fi- 
zyologicznych wewnytra jego organizmu, 


| przyczynia się ona znakomicio do agron- 


towania „jedności prawa” Nauka tu zaj- 
muje się atoli tylko czlowiekiom, jako oso- 
bnikiem; strony jego społecznej nie doty- 
Ка. Окуну to natomiast ој, którzy starają 
się do їплкоуј fizyologicznych sprowadzić 
zjawisku psyehiczno-spoleczne, tj. objn- 
wiająco się w jednostco tylka w jej sto- 
gunkn da społeczoństwa, np. prawo. Stąd 
fizyolog wiedoński, Striekor, próbował po- 
catok idoi prawa, przynajmniej ezęścio- 
wo, wyprowadzić z procesów fizyologi- 
cznych. Idea ta -- powiada on — rozwija 
się w czlowieku z dwojakiego szeregn do- 
wiadezeń. Jeden wynika z dowolnych rm- 
"ом: stosunek hawiem woli do mięśni 
jest piorwszem źródłem świadomości sily, 
x której wypływa idoa tej ostatniej, u na- 
reszeio idea prawa. „Do naszej świadomo- 
ści siły mnsiało jednak przybyć jeszcze 
jedno daświadezonie, aby wywołać ideę 
prawa. Polega ona na poznaniu, ze także. 
mui ludzie posiadają siłę i są w stanie 
przejawy nuszój siły hamować. I tak twa- 
idoe o sila własnej i cudzej pierwinst- 


ki 1001 prawa.” Jedność więc prawa, hy- 
олсо świat moralny z fizycznym, stwier- 
dzonu. 

Filozołowio prawni socyolodzy idą je- 


azeze dalej: podobieństwa między życiem 
społecznene a organizmem doprow ą 
do krańcowości. Włoch Mantis dowodzi 
(w dziele: Za psicogenesć del diritto) dosko- 
nale, ża społeczeństwo, tj. wszelkie życie 
urzeszonn, jost objawem biologicznym: 
w powstawaniu swem i rozwoju oknzuje 
опо, że objęte niem indywidua nie posia- 
| świadomości eclu. Zdarzują się w nie 
bezwarunkowo z biegiem czasn czynności, 
posiadające tę świadomość, lecz pierwotna 


 Soziołogische Essays, Iunsiruk, u Wagnera, 


powstuwanie grup społecznych są popri 
stu wytworami natnry między ludźmi, j 
tworzenie się trzód między zwierzętami, 
Tak samo jest zwyklym wytworem natu- 
ry prawo, jaka ruch świadomości jedno- 
stki w cełacli simozaehowawczych wobu- 
innych jednostek; tuk samo powstaje jako 
potrzeba organiczna, jako konieczność hio= 
logicznn, moralność, wyobrażeniu róligij 
ne. Głównym motorom razwojn jest wal- 
ka o byt. 
Jakże dulecy jesteśmy od duwnych wie- 
rzeń teologicznych, dalej od tooryi „ugody 
społecznej," która panowula przy Копей 
зеро wieku, lub od tooryi „barmonij 
spolecznych,” którą gloszono w piorwszoj 
połowie stulecia bieżycogo! A księgi natne 
ry, biologii, czerpiemy палке, która voz- 
wiówa wszystkie duwniajsze  zludzeniu, 
ukazuje nam spoleczeństwa i przyrodę, 
sprzągnięte jedi zasady, jednom prawem, 
ślepom, bozwzględnom a według wym 
nionych socyologów: mochanicznem. 
Leez ta suma biologin otwiera taż inne 
widnokręgi, Traktuje o nich w ostatnie 
swoj mowio znakomity profesor i дугі 
ktor instytutu anatomiezno-biologicznog» 
w Berlinie, Ол 
Nie je 
nego w swym 


uly mistrza, zakocha 
iwodzio, gdy on stawia. 
biologię, jako ognisko wszystkich заро 
rzesnych umiejętności, x którega rozcho= 
dzą się dokola swiatla i przedmioty пале 
kowe spoeyalno. Promienio jego rozświe- 
tlają szczególnie trzy kierunki badań: ti- 
zykalny, chemiczny i społeczny. 

Każdy organizm sklada się z wielu 
związków chomieznych, należy przeto, ja- 
ko przedmiot budama, do kierunku chemi- 
czna-bialogicznego, który z niepewnych 
cogiolek dawniejszych rozwinął się i uzy- 
ska silna podstawy, dzięki geniuszowi Lit- 
voisioma i Licbign. Ohomiu lekarska, aztu- 
czne tworzanio cial, bukteryologin, mikro- 


chomin -— oto zdobycze piorwszej gałęzi 
biologii 
Kiorunok fizyologiezny biologii przenie 


każ miiwy wagi istotę procesow дуое 
wych i rozmaitych rodzajów onergij: mo- = 
chanieznej, ehemieznej, cioplnej, oloktry 
cznoj. Hertwig nio лайла się z Du Bo 
Reymondem, który przewidywał, że tizya- 
login przestunie z czasem istnioć, jako ol- 
тепа nauka, i rozpłynio się w organiczne) 
fizyce i chemii; wraz z Machoni nazywa to 
poglądy „mitologią mochanistyezny w przes 
oiwstawieniun do unimistycznych religij 
atnrych.* Czlowiek bowiem nio jost ола 
szyną, orgiuiam żywy jest nietylko sku- 
pieiom matoryj chomieznych i sił fiz 

kalnych, lecz po za tom także odrębną or- 
ganizacyą, posiada budowę właściwą, oil- 
różniający, go znakomicie od świata nieor= 
ganicznego, czyniącą jego jednoga-istoti 
ożywioną, Chemia whaciwio zaguluioniom 
Życia się nie zajmuje, gilyż ono zaczyna 
się tam, gdzie jej badnnik się kończą. Pomul 
budową chemieznych drobin wznosi się bu- 
dowa snbstaneyi żywój, jako dalszy, wyż- 
szy rodzaj orgunizacyi, mniej więcej w ti- 
ki sposób, w jaki ponad budowę cians 
zwierzęcego wznosi sią stopniowo ostatni, 
najwyższy szczebel ustroju: społoczne zeze- 
szenie ludzi w państwo. Mimo to znacze- 
nia badań biologicznych w tym kiorunkn 
nikt nio zechca obniż dość wąkazań 
wspaniałe zdobyczo ombryologii oraz nm - 
ki o komórca i tkanee, Adobyczo te jasz- 
гае w piorwszych swych stadyach озері 
ły umysly: wsznlcżo przed 50 laty wiarzo- 
mo, zę odkrycie komórki zastępuje pomost 
między natury 2s a martwą! Niajoden 
muray) o stworzeniu komórki w sposó) 
sztuczny, jak chemik drogą syntezy pro- 
stych elemontów wytwarza powna mate- 
ryc! Dzis nauka stulu się skromniojsz 

Komórka okuzułu się олоп więcej, niż 
prostym kryształkiem organicznym: zaw it- 


*) Die Lehre vom Organismus und ihre Beziehung 
гит Soziałwiasenachafć. Jena, u Fisuhern. 


iat uitrumikroskopijny, 
gey dzisiaj du nas tak sumo lub więcej 
mkniętym, niż był nim dla biologa 

0 lat, przod odkryciem szkieł po- 
ych. 

Przypuśćmy — wywodzi Ilertwig da- 
doj — że oko пало, mabrojona w miliony 
mzy większą siłę widzenia, zdoła kiodyś 
rze w mikrokosmos komórka, to josz- 
nie będziemy mioli mechanicznego w, 

elementarnej maszyny życio- 
ej. Jeszezo єлїп. będzie poznać, z jaki 
mi silami poszczególne cząsterzki tej cało- 
ści komórki-mauszyny nn siebie działają. 
Rozwiązanie tego pytania wydaje się nio- 
możliwom. Trzoba przytom uwzględnić, że 
ile milionów różnorodnych rodzajów roślin 
jywierząt zaludnia ziemię, tylo musi iat- 
odmian komóre dkowych, a 
wszystkie posiadaj organizacyi 
pewne różnico, inaczej nio rozwijalyhy się 
zinich zupełnie odmienna typy! Trudności 
umatręczeją, się tutaj nieobliczone 

myle Ilortwig-- specyulista, który wi- 
dzi doskonale istniejące granieo swego 
paústwi i ostrzega p t ryzykowne 
wychylamom się po za ich ohręb. Mimo to 
ва to czyni j śminłym skokiem przenosi 
ię da kierunku społocznego biologii 

Po Rehaetilom, Nponeczze itd. nie wy- 
powiada tntuj nie пом оро. Słyszymy więc, 

że wielka rowolncyu techniczna, którą 
1 wiok uraz przebył na ү produkuyi i ko- 

КИШ ТШ n i sprowadzić mu- 
sali nowe ukształtowanie się poszozogól- 
nych organów spolecznych. Wywiązał się 
stąd szereg objuwów, które wydają się nie 
hezpioczoństwem dla dobra i przyszłości 

nństwa, Biolog, nmiajney czytać w księ- 
Bo przyrody, znajduje jednak rudę; widzi 
jy un podstawie porównaniu л procesami 
quzwojowymi ustrojów. Im więcoj w azo- 
rumu gatunków jest zorganizowany 1 zró- 
amezkowany pewion r |, tem więcej 
w wielo jogo przedstawicieli vzęść zależna 
Jest od ży ix calosci, Niższe zwierzęta 
możni pociąć na kawałki i kazdy będzie 
- osobnożyj т wyższych jest ta niemazli- 


w 
Cze n 
juśniema 


Ж 


с M 


wo. сову różiezkowania się ciala na 
mzmaite fankcyonujące częsci towarzyszy 
mai wużiy proces, proces integracyi, 
odporzydkowanio się części pod panowa- 
fo radości. 

Tak samo — wołu Ilertwig — mu się 

rzecz z rozwojem pristwa. Im bardziej 
w różnieczknjącom i komplikującom sę 
wapólezeenem iu gospodarczem i kul- 
Као jednostka zastajo dukowany do 
polnienia cząstkowcj jakiejś pracy, tem 
więcoj stajo sie опа znleżuą od enłości, Oa- 
dość powinna mi ta pocznwać woboe 
niej da morulnych obowiązków, do zadań 
sprawiedliwej polityki socyulnej Р 


I LH 


SZEIOE ANTROPOLOGICZNE. 


. 

Kdwada. — Parę przykladów. — Próby wyjadnie- 

nla. — Oznaką przej! od prawa maciorzystego 

do ojcowskiego. — Nowa wyjaśniewie Ling Rotha 

1 Karola Feró, — Копа, тойо wytwór „synpatyj 

małżeńnkiej, tj. stanu nerwowego ouól, nia тай 
=". waruuków spolecznych. 


№ w życm ludów piorwotnych awy- 
pezajo, cieszące się bardzo znaczną 
ASA uwaguj za strony uczonych, nawot 
większą, niż na to zasługują. „Камада“ 
niezaprzeczenie naloży do icl liczby. Dla 
tzytolnika, nieobeznanego z tym wyrazem, 
powiemy, że zwyczaj ów polega na tem, 
14 podczas rozwiązania żony mąż udaje 
chorego i kładzie się do łóżka, powstrzy- 
mując się od spożywania pewnych pokar- 
mów iod spełniania wielu czynności, bo 
mniema, iż przelamanie tych zakazów po- 
tągnęloby za soh} jak najgorsze skutki 
A nowonarodzonega niemowlęcia. 


PRAWDA. | 


Parę przykładów najlepiej uam uprzy- 
tomni ten z pozoru tak niedorzeczny zwy- 
czuj, rozpowszechniony przecież bardzo 
szeroko w różnych pnnictach globu, 

„I! Abiponów (Ameryka południowa) 
pisze Dobritahooffer — jak tylko kobieta 
zostala matką, ojoiee natychmiast kładzie 
się до lóżka i każa siebiu otaczać troskli- 
wością; podczas pewnego okresu pości. 
Możnahy mniomać, że to on podlogni roz- 
wiązaniu. Czytałem o tam niegdyś i śmiu- 
lom się z tego, nio mogąc uwiorzyć w po- 
dobna niedorzeczność і mniemując, ia 
otym osobliwym zwyczaju opowiadana 
mezoj jako o żarcie, ale wreszcie ujrzałem 
go na własne полу, 

„Obyczaj ton zaś pielęgnnjy tem sta- 
rannioj, ponieważ wyobraźeją sobie, iż 
odpoczynek i posty ojca atanawią bardzo 
wiele o zdrowiu dzieckn i są nieodzawnio 
potrzebne i dla niego samego i dla ziemo- 
więciu. Bą przekonani, że wohoo zwi 
sympatycznego, istniejącego pomiędzy 
dzieckiem w ojcem, wszelka dolegliwość. 
którn datknie rodzica, mnsi być bardzo 
szkodliwą dln jogo potomka: w przypudkn 
smierci dziecka, kobioty wrzucają odpo- 
ulność na niopowściągliwego ojom 
i oburczują go możliwie upokarzającymi 
жишш. * 

Jakeśmy zaznaczyli, kuwada ietniojo 
w wielu punktach glolm, Wogóle jost to 
zwyczaj nawet bardzo rozpowszochniany, 
o którym pozostawali nam wiadomość i d 
wni рїн świata. klasycznego, i obocni 
podróżnicy. „Zalodwie dziocko pó urodze- 
niu zostanie obmyte i położona w niewiel- 
kiem Jóżeozku z bawelny — pisze dn Tortro 
o Karaibach — a już kobiety pracują, 
gdyby nie się niewydarzyło.  Nataminst 
niemoc żony jnk gdyby przeszłw пи męż 
ho zaczyna оп się skarżyć, Wszyscy ki 
tają się okolo jego uspokojeniu: pospie 
nio ścielą mn lóżko na zownątrz chaty, 
składają, mu wizyty jako choremu, stosują, 
do niego dyetę w jadzonin. Kiedy przej- 
dzio czterdziośći dni fot, zaprtszaji; ro- 
dziców i najlopszych przyjneśól, którzy 
p bywszy, tną skórę nieszozęśliwego zę: 

пі pownega zwiórzęcina puszezują, krów 
же wszystkich częsci cinla, tak iż będąc 
dotychezus chorym przez swoją муо 
źnię, obecnie jest rzeczywiście niozdro- 
nym” 

Kuwadę próbowano wyjaśnić w rozmui- 
ty sposób. Większość budaczy widziala 
w tym obyczaju symhol, za pomocy któ- 
rogo ojciec nabywa praw do wlasnego 
dziecka. Da mnysła piorwotnogo tylko 
awig matki z dzieekiam jest widoczny 
i zrozumiały: matka zawsze jest pewną, 
ba sam akit fzyologiczny porodn wyrażnia 


sk 


każdego powiadamia o tem. Nie natomiast, 


nio wskazuja zależności wzajemnej dzio- 
eka od ojeu. Dopóki istniało prawo m: 
cierzysta i pochodzomo liczono w linii żu 
skiej, kazuistyka prawna PE nie 
dopytywała się o dowody lączności ojom 
z dmockiem: potomstwo z samego polozo- 
nia rzeczy nuleżało do rodu swojej rodzi- 
cjelki, u związek zostuwał atwiordzony 
w sposób bardzo jawny i przokonywający. 
Inaczoj stosunki stanęly, kiedy pochodzi 
nie zaczęto wyprowadzać w linii męzkiej 
i dziecka wehadziła w skład rodn ojcow- 
skiego. Trzebw było, dla usankcyonowania 
łyezności pomiędzy ojcem a dzieckiem, 
stworzyć jakiś symbol, któryby nadawal 
rodzicowi prawa, posindano przez matkę 
w okresie weześniejszym. W prowadzono 
knwadę. Ojciec пјојако nasladowul roz- 
wiązunie żony i zaclowywał wszelkie o- 
strażnoświ, nakazy wane przoz hygienę plo- 
mionną, Kuwadu byłaby więc oznaką 
przejścia od wyprowadzania pochodzenia 
w linii żóńskiej da radowodn w linii męz- 
kiej lub pozostałością po takiej оросо. 
Takiem jest pospolite błomaczenie zwy- 
сев], Шур przyjęte. Większość 
socyologów przytacza је jaka dowód uprze- 
dniogo istniemiu u danego ludu okresn 
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prawa macierzystego. Ale w ostntnich 
ezasach pojawily się nowe próhy wyj 
śnienia początków opisywnogo przez nas 
obyczaju. Jedna pochodzi od Ling Боа, 
etnografa angielskiego, twórcą drugiej 
jost znany paycholog francuaki, Karol 
Ёёгё, 

Co do King Rotl'a, zwalezywszy m po- 
тосу бао statystyczno-etnografieznych 
pogląd, iż lndy macierzyńskie nie znają 
kuwady, któr pojawia się dopiero w epo- 
ca przojściowej do patryarchatu, usiłuje 
on wykazaj, йе źródla owoga zwyczaju 
tkwi w filozofii, właściwej umysłowi pier- 
wotnemu, Człowiek. znajdnjący się na niz- 
szym szczeblu rozwoju, przypuszcza, iż 
istnieje pewien tajemniczy związek po- 
między czynnościami ojra i dziecka: mnie- 
ma on, iż jak kobieta, która podczas stanu 
odmiannego zje zrośnięte owoce, wyda na 
świat bliżninków, podobnież i czyny ојев 
w ton lub inny sposób muszą odbić się na 
mdrowin niemowlęcin. Jesli rodzie hądzie 
coś тии}, cialo nowonarodzonogo będaje 
w odpowiedni sposób narażona na szwank; 
jeśli zegnie drzówo w pałąk, nóżki niemo- 
wlęcia przybiorą takie paląkowate kształ 
ty. Wobue więc tego musi powstrzymy- 
wać się prawie od wszelkich zwjęć, bo nie- 
mal każde wywrze taki lub inny wpływ 
na organzm maloństwa. Nio pozostaja 
przeto mu nie innogo, tylko samemu po- 
yć się Па lózka, bo wtedy rodzina bę- 
dzie  posindała najaupelnicjsz, rękojmię 
j eżytego zachowania się. Ling 
a wiee onio, UWAŻA 

) roau przojšcio- 
wogo, prowadzącego ой macierzyństwa do 
prawa ojeowalkiogo, i przyjmuje, iż istnioć 
mozo ona również podezis jednej i drugioj 
fazy, едо związania z pojmowaniem 
wpływów pomiędzy ojcem u dziaekiem. 
Ву1аһу ры tilozofii ówczoanoj, które= 
go zarodki bylyby własciwa wszystkim 
ludom, ale którego zupełny rozwój zda- 
radby się względnie rzadziej, tylko u nio- 
których szezopów. 

W koncu badacz ungiolski wspomina 
między inuymi о pownych objawach, na 
których I, Fóró орн] wylącznia awoją, 
tooryę wyjaśnienia rodowodów kuwady, 
Ba to fakty ze afery nerwowo-patologicz= 
nej, zjawiaka tak иуи) „symputyi mal- 
iej," któro, chociaż randkie, istnieją 
przecież i со do natury swojej daja pajdo- 
akomtlsze oparcie dla wytłomnezonia zwy- 
czaujów, związanych z kawadą. „iympatya* 
ta polega ne wspólności cierpiou. ujawnia- 
jącej się w tem, iż mąż odezawa stan swo- 
jej żony i wraz z nig przebywa różne dolo- 
liwości, nioadłączno od stunn odmiennego 
jod okresn rozwiązania. Prześladują go 
mdłości, miowa bóle w лоас, Wieśniać 
i wogóle Ind w wielu punktach Angli 
i Stanów Zjednoczonych пунан) togo ro- 
jn cierpienia „sympnatyczna* mężu zu 
nioodłączną przynależność głębszego pray- 
wiązania. Swiadectwo o takiek wierze- 
niach przechował Bkcon, przytaczująć ob- 
jawy słabości mężowskioj, jako najlepszy 
dowód miłości, który ehocmż zbyteczy 
i niepotrzehny, przecież pocblebia on mal- 
хопа, в jeśli ta odznneza się charakterom 
Паул i niezdolnym do poświęceń, 
pociesza ją шуй}, 20 me sama cierpi. Weir 
Міо], jedn z wybitnych lokarzy cho- 
rób nerwowych, na swoich wykladacl po- 
święca godzinę przypadłościom manłżeń- 
skim, wywolanym przez współezucie dla 
dolegliwości, trapiących mulżonę. Opowia- 
du on o puwnym mężu, którego mdłości 
zuczęły napaatowań jednocześnie z nasta- 
niem pierwszych oznak stanu odmiennego 
u żony. Ponzewaź miał już o nieh niejakie 
pojęcie z ezasów dawniejszych — była ta 
już z rzędu trzecia ciążą — zwróci! się 
przeto o pomoc do doktora, który polecił 
тап wyjoclać w podróż. Poskutkowalo to, 
„wapólczucie* przestało działać z odlogło- 
ści. W tym razio można mniomać, iż wpły- 
wału wyobraźnia w związku z рори ка ni- 
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śludowniczą; wiadomo bowiem, iż suma. 
myśl o czemś jest zdolną wywoltć odpo- 
wiednie dolegliwosci n osoby, obdarzonej 
zbyt bujną imaginucyą. W takim przypad- 
ku istniojące „współczucie" sprowadza się 
do dzialania wyobraźni i nie może hyuaj- 
mniej słażyć za dowód szezogólnie silnego 
przy wiązania, lecz juko świadectwo pownoj 
pobudliwości chorobliwej. Alo neurologi- 
ata angielski przytacza jaszcze dalsze fak- 
ty. niepoddujące się tak łatwo objaśnieniu. 
W pewnym przypudkn np. mdłości u męża 
zuczęły SĘ na sześć tygodni, zanim po raz 
pierwszy pojawiły się u żony, tj. joszeze 
w tym okresie czasu, kiedy ta ostatnia nia 
podejrzywałn awego przyszłego macie- 
rzyństwa. Fóro przypuszcza, 20 działało tu- 
taj mocne przeświadczenie męża o zajścin 
tony w ciążę i wystarczało, ażeby wywo- 
laù n niego wszelkie odpowiednie objawy- 
Zo swoich osobistych spostrzeżeń badacz 
frinevski przytacza podobne zdarzenie, do- 
tyczące pewnego nourastonika, tj. ezłowio- 
ka, cierpiącego na chorobę, sprzyjającą 
wszolkim najdziwaczniejszym stanom. K. 
Еге miał możność obserwować osobę tę 
w ciągu przynajmniej dziesięciu Jati u- 
tworzyć sohie o niej dokladne pojęcie. 
Wielokrotnie zamiorzuł się żenić, locz za- 
wsze w ostutniej chwili braly go różna 
skrnpuly i wątpliwości і sklaniały do ke 
rzuceniu zamiarów. Wreszcie wstypił w 
związki małżeńskie w warunkach bardzo 
dodatnich; w ciągu pierwszych osiemnastu 
miosięcy czuł się najlepiej, kiedy nastąpi 
ły mdłości, napastujjce go po ocknięciu się 
oraz po obiedzie, zwlaszeza pierwsza nigdy 
go nio nujały. Po raz pierwszy wystypiły 
опо nazajutrz po zawiadomieniu go р 
żonę, że zaczęła odcznwać powno <olegli- 
wości. (o więcej, małżonka  cierpinlu 
względnie w daleka słabszym stopniu, 
tymeznsem gdy mąż w GEM trzech tygo- 
dm nni razm nio znajdował wypoczynku. 
Lekarz rozkazał mu wyjechać, eo poskut- 
kowało. Ale nio dość tego. Kiedy zbliżyła 
się godzina roawinzania, wystąpiły w nim 
objawy, jeden xieprzyjemniojszy od dru- 
giogo. Domal takiego osłabienia w nogach, 
1% w ciągu paru dni nie mógł chodzić: bólo 
łowy mie opuszczały go ani na minutę, 
lezsenność niemal znpołna trapiki go, 
ostro hole przechodziły po ciela. Trzela go 
było wysłać do rodziny, gdzie przyszedł is 
siebie, gdy dowiedzim się o rozwiązaniu 
żony. Илова na dobre wyzdrowiał zale- 
dwio po miosiijan. 

Tak wygląduly fakty, na które powołuje 
się Fóre Ши wytłomuczenia kuwady. Jego 
zdaniem, byłuliy ona nia objawem natury 
społeeznoj, świadezącym o przejściu wy- 
wodu pokrewieństwa w linii macicrzyst: 
do prawu ojtowskiego, ale stanem nerwo- 
wym. Powstaje praean роза wątpliwość, 
mianowicie ta, йо wskazane przypadki są 
względnie burdzo rzadkie w Europie. Czy 
taka rzadkość mogla stworzyć zwyczaj, 
tak rozpowszechmony i u pewnych абм 
tuk ogólny, 22 niemu od mego żadnych u- 
chylen? Należałoby wtedy przypuścić, iż 
może wlaściwości natury ludzkiój, tali 
јак wyobrażnia i pohudka muladowniezu, 
ву żywsze u ozłowioku pierwotnego, niż 
w okresie cywilizacyi. Jest to możliwe, 
a nawet niewątpliwe: rozwoj nmysłowości 
raczej mdniojsza te dwa wymienione przy- 
mioty ducha. Ale nastręcza się jeszcze in- 
nv pytanie: jakim sposohem objaśnić wiek- 
szą częstość kuwady w pownej fazie ros- 
woju spolecznego i zwyczajów małżeń- 
skich, rzadszy zaś w innych? Czy trzeba 
byloby przypuścić, iż przywiązanie mu- 
meńskie nie zawsze, tj, nie w każdym u- 
kładzie stosunków apaleczno-rodzinnych, 
bywa jednakie? I to również jest możliwe. 
W każdym razie nie rozatrzygamy tej 
kwostyi. Poprzestajemy na podaniu wia- 
domości o nowoj próbie wytłomaczenia 
zwyczaju knwady, nie nadto. 


L. K. 
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twinze jours suns parler, quelle joiet— 
wola Спе de Mnnpussant w swym 
śe zbiorze anbtelnyel wrażoń i myśli 
głębokich, tworajeym bardzo zuj 
вн1о8ё р, t. Gur leuw. I cieszy нї 
eko, z tego „npojenin sumatnościy,* aga 
i go jego duszę, zo slodkiego upoje- 
ma odpoczynkiem, którogo mu nia zakłó- 
eq: ani list biały, ani niebieska dopesza, 
uni odwiedziny nutrętne, ani nawet azeze- 
kanie psa. 

Odsmnięcie się w pewnych rhwilach od 
gwaru życia, od jego wallt i trosk eodzien- 
nych, wytworzonie sobio atmosfery ciszy 
i spokoju, wolnej od zabójczych dla wszel 
kiej twórczości duchowoj miuzmntów ota- 


готуу, 
wytwarzają, sobie ezasem sztuczną atmo- 
słorę odosobnieniu, шаки w swych ue 
tworieh od przytlnozującego rozgwaru 
nędz i uciorl, dążch i rozezarowań powsze- 
danich — w ponętniejsze dla nieh dziedziny 
idealnych porywów duchowych, przenośni 
czy symholn, lub nawot czystej abstrak- 
oyi. Nie jost to zroszty, najczęściej znpelne 
zerwania z rzeczywistoś tylko 
mniej bezpośrednio јој odczuwanie, zamy 
kanie бейи na pewno joj objawy lub może 
patrzenie na nie z pewnego oddaleniu, nie 
kiedy z pownej wyżyn, 
Nie umiemy powiedziać 
runkach pisała swe utwory p. Maryn Tu- 
rzyma, nieznana dotąd prawie nutork 
która wystąpił swiożo zo zbiorem nowel, 
obrazków i porzyi prozy. wybiogujących 
zaletami swemi ponad poziom przociętno- 
ści. To pewna w każdym razio, że szara po- 
spolitość życiowa nie zadawala jej, że wzrok 
jej dalej sięga, a dneh tęskni do lep 
światów. Autorka nie jest nowelistka 
w zwykłem tego słowa znaczenin, le 
czej poctką, dającą w me $ 
тле prawdziwe utwory natehnionia. Prese 
utworów tych obrava się nieraz około sto- 
sunków realnych, leez w pojedynezych wy- 
padkach rzeezywiatość nujczęś o tyle 
tylko obchodzi autorkę, o ilo shuży za 
punkt wyjścia do wycieczka w aferę wla- 
snych jej uczuć і тух, w sferę nkocha- 
nyeh przez nią światów idealnych, lub o ile 
da się z niej wyprowadzić jakis wniosek 
ogólnej natury 
Wożźmy przyklad. Обо w kańczycym 
książkę urywku: „Nadbrzeżne fale,“ od 
którogo tomik ошу otrzymal tytuł, autor- 
ka kreśli w żywych barwach holesny obraz 
pogoni ciemnego, rozbeatwionego tlumu, 
w jakiema włloskiem mieścia portowem, za 
człowiekiem, który życie poświęcił dla idui 
i jak nowy „wróg ludu* Ibsena, marzył 
jedynio o szczęściu tych, którzy w toj 
chwili, dla marnej nagrody pieniężnej, £o- 


w jakich wa- 


jego przolać i członki poszaw 
Obraz sam przez 
z plastyką i sil 

tnie pop: ије na nim. > 
aroszłą a вазо tylko wzriisai 
a pojedynczym smuti 
pad uni nawt o wstrzysnienie jogo 
nerwów elektryeznym prądem polnegu goai 
ryczy kontrastu., Pragnie jeszezć wlać w 
jego serco рола otn powiedzieć? 
przytem myśl ogólniejszą, słormułowaną 
poetycznie w następują zeuaśni: 

„Żywo fulo nderzaj bez wy- 
telmienia, o twardą ителе skał nadbrzes 
znych. Niektóre łamią się i z rozbitej pier 
si tryskują milionem isk: i 
Inne. odepelmięte po sto 
powracają. Odtrącono х 
i wzgard 
martwe орой 

Ziemia drży о} iel udorzeń— miejscami 
pęka rozpada się i zsuwa się w głębinę, 
я ponad nią zwycięzkie fale ze zdwojonym 
szumom prowadzą dalej swoją robote., 

Chwilami ciehną, jakby znnzone i za: 
chęcone, alo wnet dreszcz jaki, od głębin 
i ‚ Wstrząsy niemi na nowo i zapal reli 
podnieca 

A nit 


1 towa są krew 
pać na miejscu. 

© wstrząsująć 

lecz antar 

chodzilo jj 

nie czytelni 


szydorstwem. 
szneają się coraz namiętniej na 


miertelny duch p 
je 1 zachęew do wytrwania: 

„Dalej. dalej — prace wuszu mo idau 
na marne, Wszak wy zwolna, Dicznacznie, 
zmnonincie kształt ziemi.” 


„rody krzepi 


W innym urywku („Mia Mama“) » 
wa dwojga zakorlamych. podezna wyci 
ki łódką na тото, w cudowny daoù wia- 
senny, kiedy „słońce milionami iskier zim 
june powierzenie wód, « gory płonęły 
bogurtwem harw błyskotliwych, oslepiujip= 
cych,” daje znów autoreo kposobność ilo 
wypowiedzonia przez nata wyprowadzo- 
nyeh postaci awych шун przeczuć 
i wątpliwości, wlasnych tęsknot, marzeń 
i nadzior. 

„Nie wiem, kiedy i nie wiem, gdzie, ala 
wiem, że kiodyś, gdzies, musimy x 
mdke bytu. Udyby tu hyl cel na i 
th Powinno mm być dobrze, przysutje 
mniej niektórym, anje jest dobrze niko* 
mu, jest dobrze nawet пиш, ebog tale 
się kochamy, Możemy диф sobiy wszystko, 
czego sorce, ciało j dusza zuprugnia, Nio 
mozemy jedunk dag jednego ukojenia tg- 
sknoty za czem, ezegn uni okr ин 
mawiać, ani wyobruzić sobie nie mozemy.“ 

I dalej w tym samym tonio płynie roze 
mowa. „Mała matownien,* na К j «хоз 
| łódka otrzymać miała niawę 42 ag 
| malujo бнт walki wyzwaulajiwej 
się ziomi, jej stommek milosny do słone, 
przeprowadza funtastyczne - porowata 
1 atutlogie, a шу sluchamy z zajęciem taj 
dziwnej rozmowy, dajemy się un ШЫ 
torce mat pomomy trosk i goryczy codzien 
nych i plymemy и niy razem nu руну 
fali marzena w jakis świat tajemniczy, 
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ema nin zawsze wypowiada 005 
wmo мугийпіо, jak w „Nadbrzezuych fiuc 
lach," mysi zasudniezą utworu. Pizejrzye 
stość idei przewodniej zamąca się niao 
| w dwoch „bajkach“ („O skrzydlutej duszy“ 

ж zbytnio nagromadz= 
nie nieznpolnie zraznmiałych symhołów 
i przenośni. W innych ntworach za to nan- 
torka pozostaje bliżej ziemn i bądź z salą 
i szezoroświą, odtwarza żal po śmierci uko- 
ehanej istoty („Dzień zadnszny”), wakazi- 
де, jako środek na nkojonie bólu asobi- 
sfogo, gorąco umiłowanie opnszezonyt! 
i cierpiących, bądź też próbuje analizy Чие 
szy ludzkiej za stron innych, zaznaczijąć 
np. trafnio zasadniczy różnicę między їй! 
czywistą i fałszywi, miłością („То nie byłe 
miłość”), 

Da najhardziej wzruszających ustępów 
jej zbiorka zuhczylibyśmy owe wlasnie 
akoenta szezerogo bólu i tęsknoty, których 
реша we wspomnianym przed chwil 
„Dniu zadusznym*: 1 
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omu adeszlaś ode mnie, pociecha mo- 
ja, pieszezoto, dziecino; czemu odeszłaś, to- 
warzyszko i silo moja?., Przecież widzisz, 
jak wvierpię, jak tęsknię. jak się lamię 
w sobie. Odeszłaś ode muie w pełnym 
rozkwicie młodości, miłości, szczęścia. Mo- 
ja bylas, jak tchnienie mej piersi 
Tzeme mego ветон, jak myśl niojej głowy, 
a przecież zabrala mi cię moc j 
01 miłosci naszej potężniej А1 
to żylom twoim widokiem, во oddyrlalom 
twoj miłością, co utopilem e! duszę 
w tobie — mo oszalulem, nio roztrzasku= 
łem glowy о nms, nie umarłem z rozparzy. 
Dluczego tak się stało?..* 

Jeden tylka utwór antorki „Nadbrze 
туе fal,“ zawierający banalne dosyć оро- 
wiudanie o Josneh młodej uowalistki, któ- 
ra zdolala się wybić i złożyć dowody talon- 
tu. mimo e o pierwszych jej pracach ja- 
kas powaga krytyczna f 

Szkoda слави 1 atłasn u 
enje z zajmującą i oryginalną tre: 
go zbioru i nie przyczynia się niczem do 
podniesienia j 
Jeżeli p Maryn Tur 
wskróś poctyczną, lubi uno: 


t naturi mu- 
z вој с? 


telnika „po mad proch ziemski," w sfory 
oò na stosunki codzienne 
to p. Waclaw th} 


idowlu i p 
„pod katom wieczności, 
siorawski, autor sztuki p. t. „Szare ż 
wyrażnionej pr dłku luty na 
2 konkursów dramatycznych i gr 


ө, 


nej kil- 


ku razy па scenic Rozmaitości, potrafi, 
przeewnie, nawet do utwor funtastyczno- 
go przyczepić balust rul i wskazówok 
praktycznych i nadać mu ehnralcter zegez- 


поро dosyć, lecz. nieco za długiego tojleto- 
ий o szkodliwych lnb smiosznych stronach 
wapołezosnego wychowaniu niomowląt. 
Таке właśnie wrużonio wywiota wydu 
ne niedawno „stadynm funtnstyezne* tego 
autora p, t „Pamiętniki nowomarodzone- 
go” Ma ono odtwarzać siódme wcielenie 
ziemskie ducha ludzkiego, będące jadnym 
x krótkień ofripiw na jaga drodza do do- 
Bkouulodci moralnej. Napróżne jednyk szu 
kalibyśmy tu czegoś w rodzujn wędrówek 
międzypianetarnych  Flxmmanonnu, nio 
mówie jng o wspaniałych obrazach „Iró- 
In аса. Nw o zupolnie obey dla p. 
„Msąsiorowskiego, który natomiast nio u- 
trzegł utworu swego od pownych try- 
wialności, w rodzaju chocby owych „wą 
tróbnk, eynadoreck, zenzów zawijanych 
z kaszą, w przeciwstarwionin do bawnrki 
(str. 46), która w fejletonie nawet wywie- 
rałyby wrażonio niesmneczna, n 0b% dopiero 
w „atudynm fantastycznem..." 

Ale bo też stndynm to jest w 


жө 


1 śmierci, pozwala nam dostrzedz w orga 
niaicyi duchowej autora „bPamiętników 
giębszy podkład nezuwiowy, połączony ze 
zdolnosciami nowelistycznami. 
Jcznciowość p G. występuje zrosztą 
iw innych шй książki, wszędzio, 
gdzie ma on sposobnosó mówić o stosnnku 
matki do dziecka, poruszajacym stale naj- 
tkliwszo struny jego serca; 
„Póleioń w pokoju. воо matezyno zawi- 
sły chwilowo na krawędzi mego łóżeczka, 
wzrok jej pomknął gdzieś w dal, kn pro- 
miennoj przyszłości. Ja, zaslnelay w me- 
lndyjno tony kołysanki, neypiam zwolna. 
Wtem na czoło moje pada dza. Otwieram 
oczy — i oto jng jestem w objęciach mat- 
ki, „Granienmi twego świata Moich ra- 
amon dwoje!.." О, łzo święta! Padlas w ser- 
се! Taką tylko rosy odżywiana roślinka. 
wybnjaó шодо i wznieść się ро nad zwy- 
у poziom Indzkich nezuć, porywów 1 ce- 
ów. Bo łza taka to płomioń, w którym 
vszystkie topnieją kruszeze, to rylec, kto- 
ly zarówno kamień żłobi, jnk i znamię 
zatarte wyciska w najbardziej jałowem 
К 


A nieco mżej antor wyraża żal gorący, 
20 człowiok wśród walk życiowych nia 
może zachować pamięci niemowlęctwa, 
że sobie uprzytomnić ше może ani jedne- 
go nściskn matka, ani jednej lzy, która na 
jego ciało spływada. We wspomnieniu tem 
р. б. widzi niewyczerpane źródła, z któ- 
roga w każdej potrzebie możnaby czerpać 
otnehę i krzepić wiarę w przyszłość: œo- 
tów jest nawet pogodzić się z „opłakanym 
i zgrzytającym* pudołem ziemskim, skoro 
na jego mwie miłość macierzyński za- 
kwita... 

Te wlaśnie nstępy, będące prawdziwą, 
azdobą -Pamiętników nowonarodzonego,* 
świadczą, niewątpliwie, że i nu dnie duszy 
ich autora spoczywają drobne iskierki poo- 
ayi, która od czasu do czasu telmienie szezo- 
rego nezneja rozżarzn i rozdmuchuje. 


= Włudysłan Bukowiński. 
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Mińsk. Korespondent Gazaty Polskiej po- 
dał oakawe szczegóły, dotyczące pomocy le 
karskiej w cej gobernii Mińskiej, Na 2,191,104 


mieszkańców posiadała опа ogółem 260 loka- 
rzy, których 67 mieszkało w Mińsku, 87 w in- 
nych miastach, a tylko 106 na wai, Przeciętnie 


więc па 8,427 mieszkańców przypada jeden 
lekar. Stosunek ten jeszcze więcej rażąco si 
przedstawi, jeśli uwzględnimy wieś oddzielnie, 
Tam po kilkanaście tysięcy osób przypada na 
jednego lekarzu. Liczbn felczerów również nie 
jont wystarczającą, W całej gubernii jest ich 
439, czyli jeden przypada na 4,087 mieszkań- 
ców, Szpitałów tylko 48, a z tych zaledwie. 16 
jest tak zwanych gminnych. Mość ogólna łóżek 
w tyeh wszystkich szpitalach wynosi 1,259, To 
też szpitale są przepełuione i dustęp ndo nich 
jest połączony я wielu trudnościami. Kwestyn 
zwiększenia tych zakładów w miastach była 
już parę razy na porządku dzicanym, ale do- 
tąd nie się jeszcze nic zrobiono, W roku bieżą- 
сут 
ambulutorynm, gdzieby ойласу mogli - mieć 
bezpłatną poradą lekarsky, Projekt ten je- 
dnak upadł z Iraku poparciu ze strony samych 
lekarzy, którzy odmówili swej pomocy, tłoma- 
сиде się tem, żou siebie w domu nie odma- 
wiają przecie bezpłatnej porady biedakom, Nn- 
tomiast postanowiono, aby jeden z*lekarzy dy- 
żurował kolejno w nocy w gmachu „Dumy“ dla 
udziulunia pomocy w nagłych wypadkach, Ale 
1 co do tego zobowięzunia zgodziło się zaledwie 
12 lekarzy, n przecież Mińsk liczy ich obecnie 
przeszło TU, — Członkowie Towarzystwa rol- 
niczego założyli w Mińsku spółkę, która nosi 
nazwę „Ко i ma na celu pośrednictwo 
w nabywamu i sprzedaży przuróżnych produk- 
tów rolniczych, a również maszyn, narzędzi 
itp. „DJa syndy katu 1stniejącegu przy Tow. rol- 
niczem — zazna korespondent -— jest to 
konkurencya uiczbyt pożądana, Dziwić się tyl- 
ko należy, iż do tej konkurencji stanęli nio lu- 
dzie inni, lecz członkowie Tow. ralniczego, któ- 
ray tym sposobem idą wbrew interesom insty- 
tueyi.“ 


= W dalszym ciągu uadesłano na kon- 
kurs pootycki Prwwdy następujące utwory: 


16) Cztory pory roku na wsi. 
17) Sen tatrzański. 

18) Fantnzya. 

19) Przed ślnbem 

20) Walka ducha. 

21) Obłąkun 
22) Murzyciel i świat. 

23) Gmstaw. 

24) Lahędzia piośi. 

25) Knzimierz yszczyński. 
26) Reformator. 

27) A Gehenny. 

28) Моп Bzlązuka. 


magistrat m. Mińska pragnął urządzić | 


) Żałoba. 
30) Lituania. 
31) Pan Tadeusz i Zosia, 


[K ОМКА |gs 


Dia głodnych. W kościołach katolickich księżn 
odczytali list pasterski arcybiskupa warszawskiu- 
go, uawołujący do składek na głodnych, skutkiem 
nieurodzajn, włońwian rosyjskich w gub. Orenbur- 
skioj, Bamarskiej, Kazaiskiej i innych, 

Wisdamości społeczne. Komitet wydziału docho- 
dów niestałych Kaay literackiej urządził w piatok 
„Wieczór lituravki,* który powtórzony będzie w pa- 
niedziałek. 

Zatwierdzono ustawę Towarzystwa opieki pad 
domami zarobkowymi w Lom: 

— Lekarze petersburscy zawiążują Towarzystwo 
vuhrony praw swoich, celem nregulowanin stosyukii 
do pacyentów | utworzenia вайп honorowego. 

Rozporządzenia Kilku recydywistów, urzndzają: 
cych bójki na noże w Warszawie, postanowiono, nA 
mocy decyzyi ministra, wyśłać do gubernij: Archan= 
giolskiej, Wołogodzkiej, Kostromskiej 1 Molylow- 


W Petersinrgu zawieszono un trzy mie- 
siące dziennik Ruskaja bogatatro z powodu szko- 
dliwego kiernukn 1 teuduncyjnego tłonaczenia ustne 
wy. określającej prawa zwierzelwioze władzy Naje 
wyżazej w Fiolundyi, 

= Generał-gubernutor Anlaadzki zwuknął wyda- 
wanietwo pięciu gazet miejscowych. 

Szkoły. Do winistorygów oświaty | akarbn guhar- 
nator grodzieński, jak pazo Slew, zap, sława, wniósł 
projekt opodatkowania wszystkich gruntów w gu- 
регин na rzocz szkół i zarządzenia przymusowej 
nauki dzieci ploi обоје. należących do st»nu podat- 
kowo. 

— Zatwierdzone przez winistra rolnictwa i dóbr 
pańktwa kursy pszezoluiezosogrodniezo w Waruga- | 
wie ohnjmowały jedynie tezniów ріс! mozkiej, Ko- 
biety uczywzeznły tylka jako prnktykavtki Obocule 
pozwoluno przyjmować wezonieo na tych samyuh 
Waruukawl, во i mężczyzu, z zastrzeżeniem, aby 
wykłady I zajęwia praktyczne odbywały się зиро 
rzędnie, 

Zdrowie pabliczne. Z polecunia ministergum o- 
ńwinty, radom pedagogicznym szkół środuich w 
Królestwie Polskiom przeslnio lo rozpoznania spra- 
wę atworzenia pomocy dentystycznej dla uczniów. 

Zapis. Zmarła w tych dniach Maryn z Pawłow- 
skich Jankowska poczyniła nastąpająco zńpiay: Na 
anłożenie ochronki im teatatorki w Wkrsznwie dla 
dziuwi polskich wyzunoia katoliskiugo 30,000 rb. 
Szpitałowi dla dzieci przy ul. Alskaaydrya w War- 
azawie na (алапа wieczysty 10,000 (а procentów 
utrzymanie trzech łóżek). Instytutowi głuehonio: 
mych i ocłomniałych 20,000 jako fundusz wieczysty, 
z którego procent będzie obracany dln niezamo= 
nych ehłopców wyznania katolickiego, kończących 
nauki. Na zakład paralityków fundney! Sobańsktch 
jako frmdnaz wieczysty 10,000. Na szpital oftalmiaz- 
ny im ks. Lubomirskiego 5,000 (Fundusz wieczysty). 
Na kościił św. Aleksandra 5,000. Кв budowę ko- 
śoiola św. Floryana 10,000. Kania im. Mianowskiego 
20,000 па wydawnietwo dzieł wyłacznie w języku 
polskim. Dla Akademii Umiojętności w Krakowie 
20,000, jnka fundnez wieczysty, z warunkiem, aže- 
by procent był obracany па ksziałeanie się w Kra- 
kowie młudzieży polskiej wyznanin katolickiego, 
z pierwszeństwem dla pochodzących z Królestw, 
Polskiego. Мз założenie kasy cyrkułowej pożycz- 
kowej dla robotników i rzemieślników warszaw- 
skich Polaków 10.001). Na ochronę przy ul. Tamka 
15.000 dla sterot, Na kolonie letnie 5,000. Na przytu- 
dek ala ubogich, wychodzących ze szpitali warszaw- 
skiob, 5,0400 (fundnsz wieczysty). Na budowę wła- 
unego domu schronienia nanozycielek w Warszawie 
3000. Na ntrzymame przy Politecliniue warezatw= 
skiej pięciu stypendyów dln niczamożnych studon- 
tów Polaków 15000. Na dom schronienia (dawniej 
Przytulisko) przy mł. Wilezej 5,000. Na Towarzy 
stwo opieki uad ulogiumi matkami i ich dziećmi 
5,000. Dozorowi cmontarovmu na Powązkach, ја! 
fnudusz wieczysty 2.300, Ogółem zapisy te wy! 
198,46 гї. 


те 


PRAWDA. 


Ogar. W Łodzi fahrykant, p. Zygmunt Jnraoiński, 
ollarawał 30,000 rù. na tmdowę żydowskiej azkoły 
татів, 

Zoleje 1 kemuniksoye. Mintsteryum komuniki- 
tył ma rozpatrywać wkrótce sprawą zaprowadze- 
nia miejsc numerowanych w wagonach wszystkich 
trzoch klas powingów bezpośredniej komunikaoyi 
за liniach Petersburg-Kijów i Potersburg-Udesn. 

— Dzienniki rosyjskie donoszą, žo przez cały 
ozan trymin wystawy wazuchiwiatowej w Paryżu, 
powiędzy Warszawę a Paryżem hoda kursowały 
pociągi boznośrednioj komunikasyl, beg praestanda- 
“— 

Wystawy i sjezdy. Zjazd eloktrotechulków z un 
tugo paistwa odbądnia się r, b, w Potersbnrgn. 

— D. 10, m. odbył się w Каниц zjnzd piwown- 
rów s gul. Koliskioj + Płotrkosrnkiej. Przybyło ioh 
zalodzylo ośmiu 

-- Na pjazd watorynarzy w Petersburgu wyślino 
Jako dutogatów s Królustwa Poleklego: p. Henryka 
Kotiulinja а УУ павязку i p, Kiuszkiula g Piotrkowa 

W połowia ezerwon odbędzia alg w Potershur- 


| Towarzystwa kredytu dla młynarzy. 


patrywany ma być referat р, Daniłowskiogo o przy- 
czynne wysokioli taryf przy asokurowanin młynów. 
Referent zaproponuju środki, któro wpłynąć mają 
па zniżenie ceny nuekuracyjnoj w przedsiębior- 
atwnel handlowych 1 postawi wniosek zawiązanin 


— W Krukowio otwarto wystawę pracy kobiocej. 

Zmarli. Dr. Teotil Rewoliński, w Radomiu. Za- 
dożyciel Gazety Radomskiej, Zasilał dawnic] pisma 
Jekaraklv. Z zamiławaniom zajmował się uumizma- | 
tyky. Przez czas długi był inspoktorum gubernial- 
nym Lukarskim w Radomiu. 


Dr, St, w Charłottenb. Numery zr. 1885 wyczer: 
e 


Panu L. R. Naprzód to nie jest sonut, mający 
określoną formą, a powtóru niu ma żadnej wartości 
nrtystyeznoj, 

Pamu K. Da. ш (іє. Tygodniki wogóle nit sta- 
nowlą silnie rozwtuiętej gałęzi dzieunikarstwa fran- 
euskiego, która głównie rozrosło się w dzienuikach, 
Żadnego więc wskazać Panu nio możemy. 

St, Мі. Pomimo kilku barwnych wyrażeń, całość 
obrazu nlejasua, „Grzywy ńuieżno-pienue" 
możliwe. 

Panu Wact. Nie 


— uie- 


Нох artyzmu, 
Tom 4" 


PISM 
Aleksandra Świętochowskiego 
dł. 


zawierający: Piękną i Aspazyę, wy: 


Pann J, Zw, Vomysł dobry, als nierozwinięty 


Сета w Warszawie 1 rh. 50 kop., z przesył= 


gn sjazd młyunrzy, oa którym między iunemi roz- | w zbyt pobležnym szkleu. 


| ka rekomendowaną 1 rb. 70 kop. 


Księgarnia p. f. E. WENDE i Sp, (Krakowskie-Przedm. 9), 
otrzymała na skład główny 


KSIĄŻKĘ ZBIOROWĄ 


dla uczczenia 25-letniej działalności 


Aleksandra Świętochowskiego 


"PRAWDA 


złożoną z 88 prae wybitnych pisarzów polskich, z wyczerpujący 
hiblioprafią pism, portretem i życiorysem A. Świętochowskiego. 


Wydanie wytworne, in 4-0, ша papierze welinowym | 
Str, LXXIX i 528, 


Do mnhycia we wszystkich księgarniach, 


Cena rubli pięć. 


Свагпіоека Góra, nagrodzona па TI wyst. bygłoniomnej, słacya klimatyczna le- 


ńno-qdrika 1.000 stóp wvzulesiona, w okolicy wolnoj ad malacył, a własnośń. 
praeciwarażliozemi dla płucnych, qardlanych, rekonwalesn.. anemłoznych koblet, 
dalaci. роба Zakład hydropat. din nerwowych, wszelkie nowoczeń. 


kurńcyt, Letnie mienak, Iafurmacye: Dr. Misiowiox, Złota 14, ad 5— 


ыс ау 
Spółka Nakładowa. 


А. Okolski. Uatrój pnhstw euro- 


Branden Jerzy. Glówne prądy 11- 


"е 


Ekonomia polityczna według па] 
znakomitszych badaczów nie- 


mieckich ułożona — га, 3. 
L, Liard. Logika, tlom. K. Lo- 
wald — rs, |. 


A. Espinas. Społeczeństwa zwie 
тїфбе wraz z dodatkiem ogól 
nych dziejów sacyologil— ra. 3, 

ph Wnzyatkia powyżnze 
dzieła abonenci Prawdy na 
hywać mogą za yołowę ceny 

L. П. Morgnn. Społeczeństwa pier 
wotna, czyli badanie kolei ludz- 
kiego postępu od dzikońci pr: 
barbarzyństwo do оуу! 
przekład A, Bąkowski А 

Huxley—Hosonthal, Zasady fayo 

— т 
H. Т'озпен zp porów 


WGRA а, 
J. Barni | A. Krzyżanowaki. Mę- 


Na koszta przesyłki do każdego rubla należy 
dołączyć kop. 15, 


|  osennicy mydli (w oprawie) — 
m i 


Dr. Azam, Charakter w zdrowiu 
1 w chorobie — kop. 40. 
N, Mirszland. Byron w orywkach, 
kap, 60. 
К. Lewald, Elsttrya ХІХ w., od 
r. 1800—1889 — ra. 3. К. 30. 
| М. Mignot, A Bawolunyj 
| franouaklej, tomów dwa—ra, 2, 
Dr. Med, L, Wolberg. Paychologia 
dziocka — ra. 2. Egzampinrze 
uprawne o 20 kop. іконі 


J. Branden. Główne prądy litera" 


| 
t 
| Enoyklozedym dla 221901 (iJusiro- 
1 запи). Ouna zniżona ra, 1 к. 50 

Egzemplarze aprawne о 20 kop. 
| drołej. 


Mydło w proszku do praniu 
L.essive -Phenix 


ow идіегу ай 


б Wydawnictwa „Prawdy“ з 


2a 


шту епгарејекіеј XIX w., 
tom V, Szkola romantyczna wa 


P 

Ев}пе Henryk. Wybór plam, t, 1, 
w przekładnia Maryi Konopnio- 

Je! kiej, Józefa Kodciolskiego, Ate- 

з  kaandra Kraunhara | in. Wyda- 
niu ozdobne, x portretem auto- 
ra, str, 298 — kop. 60. 

— Wybór plam, t. II. Podróż do 
Harco, Włochy, w przekładzie 
M. Gawalowicza, ©. Jelenty 
1 Maryi Konopnickiej, ste. XIII 
1.325 — rs, 1 

— Wybór: pism, t. NE, Księga Lo 
Grand, Noco fiorenekie, w prze 
мае Maryi Konopnickiej — 

rs. 


ptasie дыг 2саганыгыш лкы 


з koszta przesylki da każdego rabla należy dolączyć kop. 15. 
Rlnra | ekapad. Spółki Nakładowej: Warezawa, Nowogrodaxa 39. 


pejskich 1 Stanów ZJednocza- 
mych Ameryki — ra. 3. 


Francyi, z portretem nutorm Smoleński Włsdysław. Drobna 
мт. AUE ты 1.50, amiachta w Króleatwia Polska: 
studyum atnoprafczno-apołecz* 
енсем Fe po ne, str. 66 — kop. 80. * 
эме е. ТЕХ P» Przewrót nmyalowy w Police *, 
thoat pomgosns. ээй Ио о ooo wieku XVIII, studya hiatory- 4 | 
im утны. m. DAL — cana. 8-0, str. 424 i VI — 
пу 2 кор. 50. 
Pros Bclesław (Aleksander Gła- 
M үл, SAEST 8 macki). Szkice | олтаны 


cztery, ж portratam mutwa — 
rr. Б, w ozdobnej oprawie ra. 6 

kop. 20. 
Śpiewnik dla дзіво), 7 tekatem M. 
ką Z, Na- 


Kanopniekiej, moz 

skawsklego. Wydani 

x rysunkami Windya 

kowlóskiego, zawiera 50 plo- 

anek ж towarnyszeniam forta- 

pianu i lekat oddztolny — ra. 2 
> 


Ко, książka dla dslaci, na- 
zhiarowa przez grono 
autarów polskich, W озйо- 
mwe] oprawie, 2 drzeworycuiwi 
w tnkicta, atr, 274 — ra. 1. 
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bielizny nie niszczy, a nadaje jej niezwykłą białość. Nagrodzona 
wieloma medalami 


ad kwadrans w roztworze 
ilości wady, natrzebnej do 


Sposób użycia: Po judnorazowem spranin gi 


ж funta Leaslye'u i odpowiedniej 
pokrycia w kotlo рида bielizny. 

Wyłączna sprzedaż na Królestwo Palskle w tanim składzia materyałów aple- 
oznych, tarb olejnych. mydeł, perfum, kosmetyków itd. Г 


ANDRZEJA BUKOWIECKIEGO, Murszałkowska Nr. 120. 


ТЫРЫН | майна Paway wymta OJ 
ti Ep BISTORYA 
> 5 a „| Hozofit nowożytnej 
< mę „3 Prof. R. Falkenberga, 
Q EE w przekładzie 
>E 


W. M. KOZŁOWSKIEGO. 
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ОА 
"38 Działo to, obejmujące 667 str. 
DIESE druku, kosztuje tylko: w War- 
O жч szawie те. 2 kap. 40, a z przesył 
ZAZNA ką pocztową ra. 2 k, 75. 
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Redaktor i wydawca dr, fil. A. Świętochowski. 


Дазподено Luna; pom. Варшава 14 Maz 1899 г. 


Druk К. Kowalewskiego. Warszawa, Masowiecka R. 


